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V/ Niedzielę nie wychodzi.
P rz e d p ła ta  w ynosi

i  prssssyZŁii p o e s to w ą  
m ie s i t ^ s a f e  s i .  3*—  k w a r t a ln i e  s Ł  6 *—

" Z u  r r a n ie ą  L w rrta ln ie  t i r .  7-«fi.
~W  saiejeon z dostawa do domu 
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B I  U SlA . R E D A K C J I ;

uńea, Czarnockiego 1. 4 p&rtsr 
o tw a r t e  od g o i l i .  S t o  1  w  p o /u d n i e .

Ogłoczenla i przedpłatę przyjmują
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej®,ul. 
Czarnieckiego L 2 (sklep), księgarnia Jakubowskiego 
i Zadurowieza plac Itarjacki 1. 10, tudzież .B iuro 

Dzienników' nliea Karola Lndwika 1. 9. 
O g ło sz e n ia  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), 52 Bue du Tour- 
Paris. — We W IED N IU : H aasenstein A Vogler 
(Otto Haas), W alńsehgasse 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 2; A. O prelik. Grunangergasse 1 2 ; M. Dnkes 
Wellzeile 6 ; H. Sch&llek Wollzeile 11 i J  Danue- 
berg i. Kumpfgasse 7. — W HAMBURGU: A. S 'iiner. 
W FRANKFURCIE n. M. Haasenstein A Vo :er. i 
G. L. Daube et Oonp. — W W A RSZA W IE: R < b- 

msn et Frendler.
CENA OGŁOSZEŃ : O głoszenia zw yczajne »» 

jednoazp&ltowy w iem  lub jego miejsce 6 et. — R«- 
aU uay i N ad ssia sa  s* wiersz lub j*g8 miejsce 30 e

Ekonomiczne stosunki Podola.
L w ó w  d. 9. l is topada .

DeienniJc P olski um ieszcza  ze zna jom ością  
s to sunków  m iejscow ych i p rzedm iotow o n a p isa n y  
g łos  z k ra ju ,  k tóry  wiele  św ia t ła  rzu c a  n a  p o 
wody i is to tę  e m ig racy i  ludu  do Rosyi. Nie 
zgadzam y  się z w szys tk iem i uw agam i a u to ra  te 
go lis tu ,  a g łów nie  n ie  z g a d za m y  się ze z d a 
n ie m  jego , ja k o b y  a g i t a c j a  p o l i ty cz n a  zbyt p o d 
rz ę d n e  m ia ła  w tej sp raw ie  znaczen ie .  Owszem, 
nie ods tępu jem y  od n ie jed n o k ro tn ie  zaznaczonego 
p rze z  n a s  zdan ia ,  że t r a d y c j e  J a c h im o w ic z a  
u trz y m u ją c e  Bię pom iędzy  p ew n ą  częścią  ru sk ie 
go k le ru  pa ra fia lnego  i t r a d y c j e  N aum ow icza ,  
s i ln ie  zaszczep ione  i do tąd  p ie lęg n o w a n e  w m a 
sa ch  ludu  ru sk iego  n a  Podola ,  s ta n o w ią  w ła 
śc iw e tło  całego ruchu  em ig racy jn eg o .  W szy 
stk ie zaś in n e  ekonom iczne  i spo łeczne  powody 
em ig racy i  m a ją  tylko znacz en ie  ś r o d k ó w  p o 
m o c n i c z y c h ,  z ręczn ie  zuż y tk o w an y c h  n a  ko
rzyść  w łaśc iw ych  celów politycznych, k tóre  ten  
ruch  ludow y w yw ołały .  Z tem  w szy s tk iem  j e 
d nak  z u p e łn ie  p odz ie lam y  zdanie  au to ra  l is tu ,  
że na leża łoby  t ro sk l iw ie  za s ta n o w ić  się  n ad  eko- 
n o m ic zn e m i s to su n k am i P odo la  raz  ze względu 
n a  ogólny  in te res  k ra ju ,  a pow tóre chociażby  
także  i d la tego , ażeby  n ie  m ogły  w przysz łośc i 
p o w ta rz ać  się tak ie  n iem iłe  n ie spodz iank i  jak 
teg o ro c zn a  a w a n tu r a  em ig racy jna .

W yższe  w ładze jakoś  n ie  m a ją  ochoty z a 
b rać  się do g łębszego  zbadan ia  tej sp raw y  po 
m im o tego w szys tk iego ,  co wypowiedzieli  w s e j 
m ie o s to su n k ach  P odo la  posłow ie Y ir ien  i dr. 
O kuniew ski.  S ądzim y  za tem , że R a d y  pow ia tow e 
n a d g ra n ic z n y c h  pow iatów  pow in n eb y  urządzić 
w spólną konferencyę w tym  celu, ażeby  w skazać  
na jw łaśc iw sze  środki ekonom icznego  podn ies ien ia  
Podola. S podziew am y się z resztą ,  iż zapow ie
d z ian y  na ju t r o  se jm ik  re la c y jn y  posłów  podo l
sk ic h  w T arn o p o lu ,  wiele św ia tła  rzuci i n a  tę  
spraw ę.

N ie  w aham y  się też, po tych  k ilku  u w a 
g ac h  w s tę p n y c h ,  pow tórzyć w ca łośc i l i s tu  o 
p rzyczynach  em ig racy i  ludu  do Rosyi, n a d e s ła 
nego  i  P odo la  D sitn n iko te i Polskiem u. Oto jego  
o sn o w a :

„Jak k o lw ie k  p rąd  em ig racy jny  do Rosyi po 
m iędzy  ludem  n aszy m  ju ż  n ie m al  zupe łn ie  usta ł,  
a  w jc h o d ź tw o  to n ie  było znów tak liczne ,  j a k  
w  początkach  ogólnie p rzypuszczano ,  to je d n a k  
n ie  na leż y  kwestyi tej spuszczać z oka, bo to, 
co dziś os ta teczn ie  d ro b n o s tk ą  się okazało, m o 
że ju t ro  pow tórzyć  Bię, a  co gorsza  p rzyb rać  
w te d y  ro zm ia ry  już  g roźne ,  i do opan o w a n ia  n ie 
ła tw e.

J a k  w iadom o, poszuk iw an ia  za ag i ta to ra m i  
w ydały  do tej pory  sk rom ne  jeno rezu lta ty .  To 
d z iw ne z a i s t e ! Bo fak te m  je s t ,  że aby  dostać  
się. pow iedzm y naw e t  ca łk iem  za s łużen ie ,  n a  li
s tę  p ro skrypcy jną ,  p o trze b a  było t ro c h ę  pofolgo
wać językow i,  i n ie ob łudn ie  w spó łczu jąc  b iedę i 
n ędzę  se tek  ludzi,  w każdej  n iem al wsi bez z a 
ję c ia  i eh leb a  b łądzących , powiedzieć im  raz d r u 
gi na  ucho : „Idźcie do Rosyi, bo tam  chociaż
może rów ną b iedę  zna jdz iec ie ,  a le  p rzy n a jm n ie j  
k iedyś w p rzysz łośc i ,  być może, b y t  w asz  się 
popraw i.  Tu  n a to m ia s t  z każdym  dn iem  coraz 
w iększa n ęd z a  was czeka, i an i  w am  m yśleć  o 
zm ian ie  n a  lepsze 1“

A żeby o obecnym  s ta n ie  ludu  naszego, 
zw łaszcza we w schodniej  części k ra ju ,  w yrobić 
sobie na leży te  pojęcie, w ysta rczy  po rów nać  go 
ze s ta n em  z p rzed  40 la t.

P rz e d e w sz y s tk ie m  na ty m  sam ym  m niej 
więcej obszarze  ziemi up raw ione j,  m ie liśm y  w ów 
czas o trzec ią  część m niej ludnośc i  roln iczej j a k  
dzisiaj.  P o n ad to  w tych la tach ,  n ie  tak  z re sz tą  
zby t daw nych ,  ch łop  za rab ia ł  s ta le  w stodole i 
sp ich rzu  dw orsk im . Z a ra b ia ł  prócz  tego przez 
ca łą  zimę fu rm a n k a m i,  raia ł bow iem  z r< gu ły  
lepsze konie i w ogóle lepszy  in w en ta rz  do u- 
p raw y  roli.  P o n ad to  tkac tw o  w wielu s io łach za
trudn ia ło  tys iące  rąk  w łośc iańsk ich .

Dziś n a to m ia s t  cały  zb ió r  roczny, każdy 
w iększy sk a rb  w ym łó ' i za je d e n  tydz ień  loko- 
m obilą, a na  m nie jszych  posiad łośc iach  czynią to
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sam o m ło c a rn ie  k o n n e .  Koleje odeb ra ły  ch łopu  
zarobek z fu rm a n k i ,  tkac tw o  zaś, ja k  n ie  m n ie j  
resz tę  p rzem ysłu  dom ow ego zab iły  ta n ie  w yroby  
fab ryczne ,  k tó rem i z a g ra n ic a  kraj nasz  zalewa. 
S ta ry  p rze m y s ł  dom owy upadł ,  bo nie idąc z d u 
chem czasu  m u s ła ł  zg inąć n a  uw iąd  s ta rczy ,  a 
now ego p rze m y s łu  i robó t ręc zn y ch  n i e b y ło  do 
tychczas  nauczać  n ikom u. A  przecież  w in nych  
k ra jach  lu d n o ść  w ie jska  znaczn ie  więcej za rab ia  
i dzisiaj n a  robo tach  ręcznych , an iże li  daw nie j  
za rab ia ła .

M ylne j e s t  z re sz tą  je szcze  w yobrażen ie  o 
ch łop ie  ru sk im , że on j e s t  le n iw y  i n iedbały .  
N ależy  je n o  p rzy p a trz eć  się  m u podczas żn iw  
w polu , jak  o suchym  kaw a łku  ch leba  pracu je  
ciężko od 4 ra n o  do 10  w ieczór!

P r a w d ą  je s t ,  że podczas  m ies ięcy  le tn ic h  
ca ła  ludność  w ie jska  m a  za jęc ia  p rzy  roli po- 
d o s ta tk ie m ,  a n a w e t  n ie k tó re  okolice c ie rp ią  w ie
le z b rak u  rob o tn ik a .  Z dobrego zaś  w każdym  
razie za robku  podczas  żn iw  i kopan iu  z ie m n ia 
ków —  co z re sz tą  na jw yżej 4 do 5 ty g o d n i  t rw a  
co roku  —  zaoszczędza  sobie każdy  p i ln ie jszy  
robo tn ik  na  jak ie  10 tygodn i dalszego  u trzy m an ia .  
Z czego on je d n a k  przez  ja k ie  20 ty g o d n i  z im o
w ych żyje, to c h y b a  je d n i  an io łow ie  w n ie b ie  
pow iedz ieć  mogą.

N a  każdy  tysiąc ludnośc i  w iejsk ie j,  j e s t  co 
n a jm n ie j  200 g łów  tak ie j ,  k tó ra  albo bardzo  m a 
ło, albo zgo ła  ża d n y ch  n ie  posiada  g run tów . 
Z tej liczby po łow a za ledw ie  m oże podczas  zimy 
zna leźć  zarobek  we dw orze i u bo g a tszy c h  r o l 
ników. re sz ta  zaś tj. 1 0 %  ludnośc i  w iejskiej 
w ogóle, p rzy m ie ra  z g łodu  i ch łodu .. .

N ę d z a  tych  w ydziedziczonych  j e s t  tem 
o k ru tn ie jsza  w n ie k tó ry ch  okolicach, gdyż  są po 
wiaty, gdzie  oprócz kartofli,  re sz ta  środków  ży
w ności  je s t  u nas  równie  d ro g a  j a k  np.  we 
W ied n iu  lub  B udapeszc ie ,  a n iedaw nie j  ja k  p rz e 
szłego roku, p łacono  da jm y  n a  to na  P odo lu  g a -  
l icyjskiem  o 2 zł. drożej k aż d y  korzec p szen icy  
i żyta,  j a k  we W iedn iu .

N a  dom ia r  złego d la  ludnośc i  roboczej,  
sp row adzono  w bieżącym  roku n a  P odo le  u le 
p szone  żn iw iark i  n a  próbę, przy  użyciu  k tórych  
w p rzysz łośc i  znów o %  żn iw ia rzy  raniej ca łe  
żn iw a  po dw orach  usku teczn ić  będz ie  m ożna. 
Z a p ra w d ę  t r z e b a  było  wówczas w idzieć  rozpacz 
tych ludzi b iednych ,  aby  zrozumieć, co w wyso
k im  s topn iu  p rzyczyn iło  się  do tegorocznej e m i
gracy i. . .

N ie m ożna  z d rug ie j  s t ro n y  b rać  tego  za 
złe w łaścic ie lom  w iększych  obszarów , że zm u
szeni do tego g ro ź n ą  k o n k u r e n c ją  zam o rsk ą ,  s t a 
r a ją  się z pom ocą  m a szy n  zm n ie jszy ć  k o sz ta  
p r o d u k c j i  zboża.

N ie  w ynika  j e d n a k  z tego, aby  d la  biedne-' 
tej ludnośc i  n ie  było  już  żadnej desk i r a tu n k u .  
P rzec iw n ie  tw ie rdz ić  m o ż n a  śm iało ,  że ta n io ść  i 
obfitość ro bo tn ika  naszego ,  może być bardzo  p o 
n ę tn y m  kąsk iem , by leby  tylko było komu sk o rzy 
stać  z niego.

B rak  boga tego  m ie sz cza ń s tw a  j e s t  n a jw ię 
kszą p rzeszkodą  d la  rozwoju  p rzem ysłu  f a b ry 
cznego. A n a  w iększą  w łasność  z iem ską tru d n o  
zw alać  te uciążliwe obowiązki so c ja ln e ,  bo ta, 
j e ś l i  w ogóle pos iada  jeszcze  większe obszary  w 
je d n em  ręku, o pow odzeniu  m ów ić może, jeże li  
po opędzeniu o lb rzym ich  kosz tów  a d m in is t r a c j i  
i ciężarów  podatkow ych , o trzy m u je  3 — 4 %  od 
u n ie ruchom ionego  w ziemi kap i ta łu .  Je ż e l i  tedy 
kraj lub pań s tw o  n ie  posp ie szą  n a  czas w pomoc 
ludow i naszem u ,  dos ta rc za ją c  mu odpow iedniego  
s ta łe g o  zarobku, to ludność  ta  musi p rędzej p ó 
źniej albo zm arn ieć ,  albo.. . zagrody  ro d z in n e  na  
zaw sze porzucić...

Obok zajęć różnorodnych ,  z pom ocą k tó 
rych w ieśn iakow i naszem u  s ta ły  zarobek  n a s t r ę 
c z y łb y  można., w ym ien ić  na leży  p rz e d e w sz y s t 
k iem założenie u lepszonych  w ars ta tów  tkackich . 
W  danej okolicy podnios łoby  to za razem  u p r a 
wę lnu ,  k tó ra  to w y m a g a  c z te ry  razy  w iększe
go zajęcia rąk  ludzk ich ,  an iże li  up raw a  innego  
zboża.

N a s tęp n ie ,  każdy nauczycie l wiejski pow i
n ie n  um ieć  i uczyć s ta r s z e  dzieci ja k ich  w yro 
bów ręcznych  z d rzew a ,  z t r z c i n y ; sn y c e rs tw a ,  
w yrobów pończoszkow ych lub ko ronkow ych  z w e ł

ny, nici lu b  baw e łny ,  czego podczas  4 le tn iego  
p o b y tu  w s e m in a ry u m  ła tw o  sam  nauezyć się 
m oże i co je m u  sa m em u  n ie je d n ą  korzyść m a te -  
ry» lną w przysz łośc i  p rzy n ie sćb y  mogło. N ie  
u lega  w ątp l iw ości ,  że do takiej szkoły dz ia tw a 
uczęszcza łaby  bardz ie j ochoczo, w idząc, iż oprócz 
abecadła ,  czegoś p rak tycznego ,  czem by  później 
n a  ehleb  zarob ić  sobie m ogła ,  tam  się nauczy.

G łów ną zaś b iedą  naszego  ro ln ic tw a  są  
zb y t  oddalone g ru n ta ,  n ie raz  aż o m ilę  za wsią 
położone, k tó rych  d la tego  ani znaw ozić  ani n a 
leżycie u p raw ić  ch łop  n a s z  n ie  może i takowe 
co trzeci  rok ugo rem  pozostawia .

Otóż, g d y b y  p rze d ew szy s tk iem  raz  sk o m a 
sować tak ie  g ru n ta ,  a n a  Zbyt odda lonych  nowe 
po tw orzyć  osady, to m o ż n a  rzec  śm iało ,  że s a 
dząc na  takowych, p rzy  dobrej up raw ie ,  po tro- 
szę kukurudzy ,  fasoli, p rosa ,  konopi, kartofel, 
pszenicy , ży ta  i t. p. m ia łb y  w łośc ian in  z m o r 
ga po 100 do 150 zł. dochodu brutto , podczas 
gdy  dziś z g ru n tó w  tak ich  naw e t  po 30 zł. r o 
cznym  dochodem  brutto  rzadko  który  z n ic h  po 
chw alić  się  może. N ajlepszym  dow odem  p raw d z i
wości tak iego  a rg u m e n to w a n ia  .jest okoliczność, 
że m iędzy  em ig ru jąc y m i b y ła  p ew n a  l iczba  ta 
kich, k tó rzy  porzucili  2, 3, a n aw e t  4 m org i pola, 
cha tę ,  p ług ,  kon ia  n a  ła skę  losu. Z a b r a ł  żonę, 
dzieci i co m ó g ł  zw iązać do tobołka i p o w ęd ro 
w ał do Rosyi...

T ych  kilka uwag, sp is an y ch  dorywczo jeno ,  
ale z r z e te ln ą  zna jom ością  stosunków ludu  n a 
szego —  we w schodn ie j  zw łaszcza G a l i c j i  —  
oddaję  pod rozw agę  ludz i ro zu m n y c h  i poczci
wych, o jczyznę i t e n  n a s z  b iedny  lud szczerze  
miłujących®.

Znak czasu!
L w 6 w  d. 9. l is topada .

Z O łom uńca  nadchodz i  w iadom ość  ab so lu 
tn ie  n ie sp o d z ian a .  Po śm ierc i  k a rd y n a ła  księcia  
F i i r s te n b e rg a  zaw akow ała  k a te d ra  a rcyb iskupa  
o ło m u n ie c k ie g o , z k tó rą  po łączony  j e s t  ty tu ł  
książęcy i bogate  uposażen ie  m a te ry a ln e ,  jakie 
ż aden  in n y  z cz łonków  episkopatu  aus tryaekiego  
nie posiada.  P ra w o  w yboru  p rz y s łu g u je  kap i tu le ,  
i w ed le  s ta tu tów , tak sam o ja k  członkowie k a p i 
tu ły ,  po w in ie n  i  a rc y b isk u p  na leżeć  do wysokiej, 
s ta re j  sz lach ty  rodow ej.  Zazw ycza j  też ks iążę  
a rc y b isk u p  o łom unieck i o trzym uje  kape lu sz  Kar
dynalsk i .

N a  początku  tego w ieku  k a ted rę  o łu m u n ie -  
cką p ia s to w a ł  cz łonek  dom u ce sa rsk ieg o ,  arcyks. 
Rudolf, —  i te raz ,  po śm ierc i  k a rd .  F i i r s ten b e rg a ,  
g ło śn o  podnoszono k a n d j ' l a i r ; r ę  na  to  a rcyb i-  
skupstw o arcyks.  E u g e n iu s z a ,  k tó ry  j e s t  obecnie 
pu łkow nik iem , ale w O łom uńcu  odb y ł  ca łkow ity  
kurs  teologii .  N ieboszczyk  kard .  F ń r s t e n b e r g  
na leża ł  do tak  zw anych  domów m edyatyzow a-  
nych, t. j. tak ich ,  k tó re  n ieg d y ś  w  R zeszy  n ie 
m ieckiej były  u d z ie ln e m i d y n a s ty c z n e m i , ale 
p o s trad a w szy  p raw a  udzie lnośei  za czasów  N a 
poleona I .,  z a trzy m a li  p raw o krwi dy n as ty cz n e j .  
Dom y panu jące  i dom y m e d y a ty z o w an e  m ogą 
w chodzić  m iędzy  sobą w  ea łk iem  rów ne  związki 
m ałżeńsk ie .  J a k o ż  książę  T h u r n - T a i i s  i sam  p o 
chodzi po m a tce  z baw arsk ie j  krwi królewskiej 
i ożen iony  j e s t  z a r c y k s ię in ą  a u s try a ck ą .  A rcy-  
książę F ry d r y k  m a za żonę księżn iczkę Croy, 
k tó ra  nosi ty tu ł  arcyksiężny. K ró l  ru m u ń sk i  oże
n i ł  s ię  z k s iężn iczką  W ied. M a łż e ń s tw a  takie są 
m iędzy d w o ra m i z góry  u z n a w a n e  ja k o  ebenbiir- 
tig  — równego rodu.

J a k  wiadom o, jako  k a n d y d a tó w  do opró
żnionej po śp. k a rd y n a le  F i i r s te n b e rg a  ka tedry  
w ym ieniano  kilku  p ra ła tów , na leżących  do sta re j 
sz lach ty .  T y m c z a s e m  n ie  zo s ta ł  w y b ra n y  an i arc. 
E u g e n iu sz  —  bo zapew ne cesa rz  n a  to s ię  n ie  
godzi ł  — ani ż a d e n  z p ra ła tó w  sz lach ty  —  ty l 
ko dr. K o h  n  , k a n c l  e r z  k a p i t u ł y ,  a za
tem  n ie  dosto jn ik ,  i profesor teologii ,  i do tego 
n i e s z l a c h c i c  i nad to  p o c h o d z ą c y  z 
ż y d ó w .

W y b ó r  o d byw ał  się w obecnośc i m in is t r a  
oświaty, ja k o  k o m isa rza  cesarsk iego , i n a m ie s tn i 
ka  p. L oeb la .  W ybór  p ie rw szy  n ie  uda ł  się, i

dop ie ro  z d ru g ieg o  w yboru  w y sze d ł  ks. dr. K ohn  
jako  a rcyb iskup  e lek t.  P o  w yborze sk łada l i  śród 
zw ykłego  ce rem o n ia łu  a rcyb iskupow i elektow i 
g r a t u l a c j e  m in is te r ,  n a m ie s tn ik ,  dos to jn icy  ko 
ścielni; a podczas n a s tę p n e g o  ob iadu  z dzia ł  
s t rze lano .

M ógłby k to  powiedzieć, że w y b ó r  taki b y ł  
spow odow any  w za je m n ą  zaw iśc ią  p ra ła tów  sz la 
ch ty .  Je d n ak o w o ż  m ożem y  sn ą ć  n a  p ew n e  u t r z y 
m yw ać ,  że w ybrano  a re y b isk u p em  m ęża, k tóryby  
n ie ty lko pa ra d o w a ł  i z a g a rn ia ł  o g ro m n e  docho
dy swojej posady ,  a le  k tóryby  w ca łem  z n a cz e 
n ia  był pas te rzem , ja k ieg o  dzis ie jsze  czasy w y
m a g a ją .  N iem asz  w A u s try i  k u l tu rk a m p fu  rz ą d o 
wego, ja k i  w rza ł  w P ru s ie c h  i jak i  wre we F r a n -  
cyi, W łoszech ,  ale zw łaszcza  pom iędzy N ie m c a 
m i a u s t ry a c k im i  i m iędzy  C zecham i coraz  p o tę 
żniej podnosi g łow ę a n t ik a to l ie y zm  i a te izm . 
J e s t to  k u l tu rk a m p f,  toczący łono  sam ejże  lu d n o 
ści, k tó ry  pom iędzy  e p isk o p a tem  a u s t ry a c k im  nie 
wiele posiada  bojow ników, d z ie lnych  g ło w ą  i 
se rcem , m ogących  lub ch cących  podołać sw em u 
zadan iu .  Może z W a ty k a n u  n a d e sz ła  wskazów ka, 
k tó re j  się  p ra ła c i  o łom unieccy  po p ie rw szym  
n ie u d a ły m  w yborze, gdy  ż a d en  z n ich  n ie  zw y 
ciężył,  n a re szc ie  poddali.

M im ochodem  dodam y, że g d yby  chodziło  o 
pochodzen ie  sz lacheck ie  w śc is łem  znaczen iu ,  to 
ks .  d r .  K o hn ,  ja k o  pochodzący  z ro d z in y  K ohnów , 
na leży  do n a j s ta r sz e j ,  bo jeszcze  z czasów M oj
żesza pochodzącej ,  duchow nej sz lach ty  żydow 
skiej.  Tylko że to sz lachectw o je s t  je d y n ie  m ię 
dzy żydam i s ta ro w ie rcam i uznaw ane .

J e ź l i  s ię  n ie  m ylim y, zas iada li  już i nie- 
sz laoh ta ,  w g o rąc y ch  czasach, n a  a re jb is k u p s tw ie  
o łom unieck iem . P o chodzen ie  z żydów n a tu ra ln ie  
w żaden  sposób  n ie  m ogło  p rzeszkadzać  do os ią
gn ięc ia  je d n e j  z najw yższych  k a te d r  w świecie  
k a to l ick im . Kościół ten ,  ja k o  katolicki,  więc po
w sze ch n y ,  o g a rn ia  wszelkie ludy  i plemiona. 
W y c h rzcz en i  żydzi za jm ow ali  ju ż  n ie ra z  wysokie 
po sa d y  w kośc ie le  kato lick im , dzierży li  naw et 
kape lu sze  k a rdyna lsk ie .  Z tego przeto względu 

1 elekeya ks. dr.  K o h n a  n ie  j e s t  w ypadk iem  n ie
s ły c h an y m , —  n a to m ia s t  n ie z m ie rn ą  j e s t  jego  

1 doniosłość  w śród  danych  okoliczności,  ja k ie śm y  
w ym ienili .  J e s t  on tem bardz ie j doniosły ,  że ks.

I dr .  K ohn  uchodzi za p rzy ja c ie la  n a rodu  cze
skiego.

Świeży straszny zaiacl w Paryżu.
Lwów d. 9. lis topada .

P o d  d n ie m  d z is ie jszym  d onoszą  z P a r y ż a :  
Kasyei- T ow arzys tw a  k o p a ln ian e g o  w C arm aux, 
z n a la z ł  wczoraj w m e zz an in ie  g m a ch u ,  m ieszczące
go b iura  tegoż  T o w arzy s tw a  p rzy  A venue  de 
1’O pera  o k rąg łą  bom bę. Z aw e zw a ł  n a ty c h m ia s t  
a j e n ta  po licy jnego , k tó ry  w raz  z w oźnym  T o w a 
rzy s tw a  odn iós ł  j ą  do ko m isa ry a tu  p rzy  ulicy de 
B o n s  E n fa n t s .  Gdy w b iu rze  k o m isa ry a tu  obaj 
w ym ien ien i ,  tudz ież  inspek to r  s traży^po lby jne j  i 
s e k re ta rz  ko m isa ry a tu  zajęci byli og lądan iem  
bom by, eksp lodow ała  takow a.  W szy sc y  czterej 
r o z sz a rp a n i  do n iepoznan ia ,  zg inę li  na  miejscu. 
O becny  p rzy p a d k o w o  d ru g i  in spek to r  s t raż y ,  zo
s ta ł  rów n ież  ś m ie r te ln ie  ran n y .  D w a p ię tra  g m a 
chu , w k tó ry m  m ieści s ię  komisaryat.,  są  ko m p le 
tn ie  zn iszczone ,  u lica zaw alona  ca łkow ic ie  g r u 
zam i.  S tra ż  ogn iow a za ję ta  j e s t  u su n ię c iem  g r u 
zów.

Z a m a c h  w yw oła ł  u całej ludnośc i  s t r a s z n e  
w zburzen ie  i popłoch.

O fiaram i n ie cn e g o  za m a ch u  są :  p o dbryga-  
d y e r  F o u m er in ,  se k re ta rz  ko m isa ry a tu  Pousse t ,  
*-jent po l icy jny  R e a u i  i w oźny T o w a rz y s tw a  k o 
p a ln ia n e g o  w C a rm au x  G arin .  Ś m ie r te ln ie  ranny  
J r u g i  in sp e k to r  s e k re ta ry a tu  naz y w a  się T ro u t-  
teau ,  k tó rego  ze z g ru c h o ta n e m i  nogam i,  ciężko 
r a n n e g o  w g łow ę i piersi, p rzen ies iono  w b e z n a 
dz ie jnym  s ta n ie  do szp ita la .  P o d b ry g a d y e r  H en -  
rio t,  k tó ry  u s ły s z a w sz y  d e to n a c ję ,  b ieg ł  ku ko- 
m isa rya tow i,  d o zn a ł  t u i  p rzed  b ram ą  kom isa ry a 
tu a ta k u  apop lek tycznego  i pad ł  n a  m ie jscu  t r u 
pem . W e d łu g  inne j  w ersy i  p ad ł  rażony  udarem  
se rcow ym  na s tra sz l iw y  widok ofiar w ybuchu.

J a k  k ie ro w n ik  m iejskiego la b o ra to ry u m  c h e 
m icznego  G ira rd  ośw iadczył,  owa m a sz y n a  p ie 
k ie lna  w ten  sposób by ła  sk o n s t ru o w an ą ,  że e k s 
p lo z ja  m us ia ła  D a s t ą p i ć  przy  n a jd robn ie jsze j  
zm ian ie  pierw szej pozycyi. B o m b a  była  w k s z t a ł 
cie k o t ła  do g o to w an ia ,  p o d obua  do te j ,  jakiej 
użył do swego zam achu  RavachoI.

Ową bom bę d y n a m ito w ą  za u w aż y ł  j u ż  o 
godzin ie  11 p rzed  po łudn iem  pew ien  u rzę d n ik  
T o w arzy s tw a  u progu  wejścia do b iu r ,  po łożo
nych  w m ezan in ie ,  i zaw iadom ił  o tem  k a s j e r a  
T o w arzys tw a ,  k tóry  s tróżow i domu k a z a ł  o s t ro 
żnie zdjąć gaze tę ,  w k tó rą  bom ba była  zaw in ię 
ta, poczem okazał  się p rze d m io t  podobny  do p rz e 
w róconego że laznego  kociołka, zaw iera jący  b ia ły  
proszek.

N a ty c h m ia s t  pode jrzyw ano  d y n am it .  W oźny  
zan iós ł  bom bę  ow inię tą  w se rw e tę  w to w a rz y 
s tw ie  a je n ta  po licyjnego do k o m isa rya tu .  Gdy 
b o m b ę  złożono p rzed  drzw iam i,  począł ów p r o 
szek s ię  p rzesypyw ać ,  pon iew aż  po łożenie było 
zm ien ione  i n a s tą p i ł a  w yżop isana  e k s p lo z ja .  Od 
chw il i  p rz y n ie s ie n ia  bom by do eksplozyi u p ły n ę 
ło ja k ie  20 m inut.

Około godz. 3. popo łudn iu  poczęła s t r a ż  o- 
g n io w a  usuw ać  g ruzy .  T ru p y  ow in ię to  w p łótno 
i p rzen ies iono  do są s iedn ie j  rem izy .

M in is trow ie  L o u b e t  i R ica rd  udal i  s ię  do 
g m a ch u  T o w arzy s tw a  k o p a ln ian e g o  i k o n fe ro w a
li z cz łonkam i za rządu .  T ow arzystw o o tr z y m y 
w ało od początku  zm ow y w C a rm a u r  l is ty  z p o 
g różkam i,  z k tó ry ch  je d e n  zap o w iad a ł  w y sad z e
n ie gm a ch u  T o w arzy s tw a  w  pow ie trze  na  w y p a
dek n ie p rz y ięc ia  n ap o w ró t  w szy s tk ich  zasąd zo 
n y c h  robotn ików .

Ciężko r a n n y  in sp e k to r  T ro u t tea u  u m a r ł  o 
g, 6 w ieczór, po a m p u ta c j i  nogi.

W Izb ie  posłów  in te rp e lo w a ł  R e inach  rząd  
w śród  ogólnego poruszen ia  obecnych, odnośn ie  do 

j tej s t ra szn e j  eksplozyi.  Dep. B e rn is  za rzuci ł  r z ą -  
’ dowi słabość.

P re z y d e n t  m i n i s t r ó w  Ł o u b e t  ośw iadczy ł,  że 
rząd  postąp i z ca łą  bezw zg lędnośc ią  ze s p r a w c a 
m i tego b a rb a rz y ń sk ieg o  postępku . M in is te r  a p e 
low ał  do w szystkich  uczciwych obywateli  p a ń 
s tw a, aby cz y n n y  brali udział w w ytęp ien iu  ty c h  
n ik czem nych  tooryj i ostro  g a n i  tych, k tórzy  pod
ju d z a ją  t. zw. „wydziedziczonych.® (H u c zn e  ok la 
ski i p rze ryw an ia ) .

D ep . F er rou l  oświadczył,  że socyaliśc i nie 
m ają n ic  w spó lnego  z nędzn ikam i a n a r c h i s t a m i ; 
poczem  o lb rzym ią  w iększośc ią  g łosów  u< hw alono  
rezo lueyę ,  w yraża jącą  oburzen ie  z powodu n i k 
czem nego zam achu  i p e łn e  zaufan ie  do en e rg i i  
i czu jnośc i  rządu w w alce z a n a rc h iz m e m .

S prawców  n ie  w ykry to .
P ow yższe  don iesien ia  u ry w k o w e  w iążą  tę 

sp raw ę  ze s p ra w a  C arm aux .  Być m oże, —  ale 
być tylko może, iż stoi w związku ze sp raw ą  F r a n 
cisa, spó ln ika  Ravachola ,  k tó ry  zb ieg łszy  do A n 
glii ,  zo s ta ł  w L o n d y n ie  w yśledzony , i toczy się 
międzu rządem  ang ie lsk im  i f rancusk im  p e r t r a -  
k tacya w zględem  w ydan ia  go w ład z o m  f ra n c u 
skim . W łaśn ie  dzisiaj donoszą  z P a ry ża ,  że a n a r 
ch iści g ro żą  m in is trow i-p rezyden tow i L oube tow i 
now em i za m a c h a m i na  w ypadek ,  gdy b y  o b s ta 
w ał  p rzy  w y dan iu  a n a rc h is ty  F ra n c is a  z A nglii .  
I lzą d  o trzy m ał d ob i tne  os trzeżen ie ,  że g roźba  ta 
s p e łn io n ą  być może, a tein lepiej,  jeże li  w ina 
tego zam achu  zos tan ie  zw aloną na karb  C ar-  
maHx.

J a k ą  don ios łość  m oże m ieć znaczen ie  w o
tum  ufności,  k tóre  z okoliczności tego zam achu  
rząd  o trzym ał w Izb ie  posłów , t ru d n o  n a  raz ie  
ocenić. J a k ib y  n ie  b y ł  rząd ,  w chw ili  tak iego  
p rze rażen ia  n ie p o d o b n a  obalać rządu . W ą tp im y ,  
aby w szyscy ci, k iórzy  to w otum  uchw ali l i ,  uczy 
nili  to z p rzekon  ania. Coraz bardz ie j  szerzy  się 
w repub likańsk ie j  F r a n c j i ,  w łóczonej za włosy 
przez g a r s tk ę  zuchw ałych  rad y k a łó w  p rz e k o n a 
n ie  —  że t rze b a  będzie  się ra tow ać  d y k ta tu rą  lub 
koroną.  _________________

Bratni naród.
L'ccho de F a r i s , d z ien n ik  d ruku jący  się w 

30.000 egzem plarzy ,  zam ieszcza  a r ty k u ł  s ły n n e j  
pan i S ev er ia e ,  tej sam ej, k tó ra  oca liła  P a d le w -

PRAWA KRWI.
1 * 0  W I E Ś Ć

P A W Ł A  BO UR G ETA .

(C ią g  d a ls z y ) .

Z razu  p r a g n ę ła  J u l i a  t r z y m a ć  b r a ta  blisko 
siebie. N a ty c h m ia s t  więc po wyjśc iu  z kolegium 
i skończeniu  praw , zam ieszka ł  p rzy  s iostrze. 
R ć w nocześu ie  je d n ak  p rzy traf i ło  mu się tych  
kilka zw ykłych  co d z iennych  p rzygód  sercowych, 
k tó re  nie m ia ły  żaduego  g łębszego  znaczen ia ,  
ale doszły n a s tę p n ie  do w iadom ości m łode j ko
bie ty .

P rz e s t r a sz y ło  j ą  to, bała  się, by b rak  z a 
jęcia , przy  pomocy dość znacznego  m ają tku , nie 
gtał się powodem  je g o  zguby . Z dec y d o w a ła  się 
więc na w ielką  ofiarę, ale k tó ra ,  zdan iem  je j,  
b y ła  konieczną, i p os tanow iła  rozs tać  się z nim, 
n am aw ia jąc  do o b ran ia  zawodu, k tóryby  go t r z y 
m a ł  z d a ła  od P aryża .

W łasne ,  s m u tn e  dośw iadczen ia  n a b y te  w 
pożyciu z m ężem , zakorzen i ły  w niej bowiem 
p rz e są d n ą  obaw ę i w s t r ę t  do tej stolicy -  uczu
cie, k tó re  bardzo  wiele uczciwych  podzie la  z n ią  
kobie t,  a k tó re  j e s t  jak b y  p rze c iw sta w ien iem  
w s trę tu ,  jaki n a o d w ró t  odczuw ają  zżyci z p a r y 
sk im  bulw arem  hu lacy ,  do w szystkiego, co poza 
je g o  zna jdu je  się  m u ram i.  ń rodek  w y b ra n y  przez 
n ią  n ie  b y ł  odpow iedn im . O ile bow iem  ła tw ość  
u ż y w a n ia  i n a d u ż y w a n ia  uciech i rozkoszy, 
j a k ą  sp o tykam y  w tem  mieście, j e s t  zg u b n ą  d la  
ba rd z o  wielu m łodz ieńców  ła tw y c h  do un ie s ień  
ub p ró żn y ch ,  o tyle znow u a może bardziej je- 
zcze zgubnem  je s t  d la  in n y c h ,  z c h a r a k te re m
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se n ty m e n ta ln y m  i sk łonnym  do m a rz eń ,  o sam o
tn ie n ia  tak  pod w zg lędem  m o ra ln y m  ja k  in te le 
k tu a ln y m , jak ie  s ta je  się ich u dz ia łem  na p r o 
w inc j i  lub z a g ran ic ą .  Oto w łaściwy klucz do h i -  
storyi F r a n c j i .  Ł '

B o h a te r  nasz  pozos taw szy  w P aryżu ,  b a r 
dzo prędko  by łby  p o pad ł  w p rzesy t ,  ja k i  u po
d obnych  jem u n a tu r  w yw ołu je  zazw yczaj  życie 
tej m etropolii ,  co w połączen iu  z w rodzoną  m u 
p raw ością  i uczciw ością  byłoby go p ch n ę ło  n a  
wręcz p rzec iw ne  tory, sk łon i ło  do w czesnego  
m a łże ń s tw a ,  w k tórem  praw dopodobn ie  byłby z n a 
lazł szczęśc ie .  . . .

W y b ra w sz y  za r a d ą  s ios try ,  n ie m al  pod jej 
p rzym usem  k a ry e rę  dyp lom atyczną ,  do k tó re j  
na jm n ie jszego  n ie  czuł zam iłow ania ,  p rzy d z ie lo 
n y m  zosta ł  n a  swe nieszczęście  do pose ls tw a 
p rzy  je d n y m  z dw orów  n iem ieckich .

W roku 1876 up ływ ało  dw a la ta  od tej 
pory. P rz eż y ł  je  w M onach ium  p raw ie  zupełnie 
sam otn ie ,  za b i ja jąc  czas c z y ta n iem ,  m arzen iem , 
oczekując raczej życ ia  n iż  żyjąc praw dziw ie ,  od
dany  ja k  i w P a ry ż u  bezczynnośc i ,  tylko że bez
czynnośc i  innego  rodza ju ,  bo b iurow ej,  k tó rą  
b ez u s ta n n ie  urzędowe odw iedz iny  kolegów wśród 
k tórych  n ie  m ia ł  p rzy jac ió ł ,  czyn iły  bardz ie j  j e 
szcze nużącą .

Dzięki tym  dw om  la to m  w yrob ił  się u n ie 
go n ie n a tu r a ln y  s tan  duszy , k tóry  spo tykam y  
przejściowo u niewielk iej liczby m łodych  ludzi 
p raw ie  zaw sze  z pow o łan ia  a r ty s tów  i l i tera tów , 
n a to m ia s t  s ta le  u ^ bardzo  w ielk iej liczby kobiet, 
bądź to n iezadow olonych  ze sw ego  losu, bądź  to 
u iem ogących  u rzeczyw is tn ić  p r a g n ie ń  serca. S ta n  
te n  duszy w swych sk u tk a c h  ze względu n a  
przyszłe pokolenie bardz ie j za trw aża ją cy  od tyle 
po tęp iane j rozwiązłości,  na j lep ie j  ok reś li ł  j e d e n  
ze s ła w n y c h  ojców kościoła, zn a ją cy  ludzk ie  s ła 
bośc i.  P o le g a  on n a  zb y tn iem  rozm iłow aniu  w 
m i ł o ś c i ; s łabość  n ieszkodliw a, jeże li  t rw a  krótko,

zg u b n a  i p e łn a  n a js t ra sz n ie j s z y c h  n as tęp s tw ,  j e 
śli się p rzec iągn ie .

T a k i  zby tn io  rozm iłow any  w miłości,  od 
daje  się  c iąg łem  m a rz en io m  o szczęściu , jak iego  
spodz iew a  się  z a zn a ć  w p rzysz łych  uczuciach 
n ie is tn ie ją cy c h  je szc ze  w jego se rcu ,  a k tórym  
n ie s te ty  rzeczyw is tość  zazwyczaj k ła m  zadaje. 
Z czasem  przyzw ycza ja  się stopniowo lekceważyć 
w szys tko , co n ie  stoi w bliższym lub  dalszym  
s to su n k u  z uczuciem  m iłości.  I n te r e s a  i obow iąz
ki, ciążące n a  n im , pośledn ie  z a jm u ją  m ie jsce  
w je g o  u m yśle .  S z la ch e tn e  i m ęsk ie  dążen ie  
s tw orzen ia  sob ie  og n isk a  ro dz innego ,  s łażen ia  
w ie lk im  id e a ln y m  celom nauk i ,  sz tuk i ,  ludzko 
ści, n a w e t  bardz ie j  sam o lu b n e  p rag n ie n ie  t ry u m -  
tów  o sob is tych ,  w yb ic ia  się, o d znaczen ia ,  s ławy, 
w szys tko  to  s ła b n ie  w nim, zac iera  się, zn ika 
w obec b e z u s ta n n y c h  n ieok reś lonych  m a rz e ń  o 
uczuciu m a jąc em  się zrodzić w przysz łośc i ,  może 
już  ju t ro .  K iedy  to ju tro  nade jdz ie  i co n a m  ono 
p rz y n ie s ie ?  N a d  rozw iązaniem  ty c h  za g ad n ień  
ro zm iłow any  w m iłości ,  t r a w i  d n ie  całe , ty g o 
dn ie ,  m ies iące .  Z gó ry  w m yśl i  swej w yobraża  
sobie n a j ro z m a i t s z e  zdarzenia,  zaw ik łan ia ,  w y 
padk i u p a ja  się ich  słodyczam i lub rozpacza  nad  
n ie szczęśc iam i,  j a k ic h  nie dozna ł  wcale, ro z b u 
dzając tem fan tazyę  Bwą do n iem ożl iw ych  g r a 
nic a rów nocześn ie  pozbaw iając  się w szys tk ich  
z łudzeń,  dzięki czem u s tan  jego  duszy  p r z e d s ta 
wia d z iw n ą  m ieszan inę  zepsuc ia  i na iw nośc i .  
Z n a n e m i m u  są na jbardz ie j  w y ra f in o w a n e  o d 
c ien ia  w szys tk ich  rozkoszy, s t a r a ł  s ię  zg łębić 
każde z tych  zag ad n ień ,  k tó re  psycho log ia  p o d 
daje pod ro z t r z y g n ie n ia  ana tom ii ,  równocześn ie  
j e d n a k  pozosta ją  d la ń  obcemi rzeczyw is te  uciechy 
odpow iedn ie  jego  wiekowi.

K sa w e ry  s t a ł  w łaśn ie  u p rze ło m u  la t  m ło 
dzieńczych , te m  d lań  g roźn ie jszego ,  ze w p a 
mięci jego  n ie  za ta r ło  się w sp o m n ie n ie  p rz e d 
w cześn ie  p o z n a n y c h  rozkoszy, a u m y s ł  jego  p rzy 

g n ia ta ły  nudy  poby tu  w sto licy  B aw ary i,  gdy  
s io s tra  je g o  pozna ła  p a n ią  R iff raye ,  rów nież  jak 
i ona n ieszczęś liw ą  w pożyciu m a łże ń sk im .  M ię
dzy tem i dw iem a m łodem i opuszczonem i kob ie
ta m i z a w iąz a ła  się j e d n a  z ty c h  en tu zy a s ty cz n y ch ,  
eg z a l to w an y c h  przy jaźn i,  jak ie  podob ieńs tw o  lo
sów, p o trzeba  z w ie rzeń  i w spó łczuc ia ,  w za jem na  
sy m p a ty a ,  w sp ó ln a  n ie n a w iść  lub oboję tność d la 
św ia ta  tak  często  s tw a rz a ją .  D la  K saw erego  przy 
jego osam otn ien iu  każ d y  l is t  Ju l i i  b y ł  ważnym 
w ypadk iem  życia. T y le  w n ich  było dow cipu  i 
w dzięku, rozum u i se rca ,  z takiein  pob łażan iem  
t łum aczy ła  sobie n iek tó re  s łabostk i  je g o  — ro zu 
m ie się tylko te, k tó re  m ó g ł  je j  zw ierzyć.  O be
cn ie  l i s ty  te zape łn ione  by ły  op isam i P au liny ,  
jej cnót, p iękności ,  dobroci, podobnie  ja k  znowu 
w rozm ow ach  m iędzy przyjació łkam i ciągle w spo
m in a n o  K saw erego .  P rz y p a d e k  zaos trzy ł  jeszcze 
ich ciekawość i p r a g n ie n ie  w za jem nego  po zn a n ia  
się. O bydw a razy ,  k iedy b r a t  p rzy jeżdżał odwi- 
dzić Ju l ię ,  pan i de Raffraye n ie  było w P aryżu .  
W reszc ie  okoliczność m o g ą ca  w s tr z ą sn ą ć  do g łę 
bi d w iem a  n a w e t  n a jo bo ję tn ie jszym i is to tam i,  
zb l iży ła  ich  do siebie. P a n i  A rc h a m b a u l t  p a d ła  
w p rzec iągu  kilku dni ofiarą g w ałto w n e j  g o r ą 
czki ty fo ida lne j  i w łaśn ie  w pokoju k o na jące j  
u j rz a ł  K saw ery  po raz  p ie rw szy  wiotką postać 
P au lin y ,  je j  bu jne  c iem ne w łosy, je j  tw a rz  p ię 
kną,  t rochę b ladą  ale ożyw ioną p a rą  przecudnych ,  
b ladych , p raw ie  siwych oczu, w k tó ry c h  p rzeb i-  ! 
j a ł  się dz iw ny  sm u tek .  f

Poeci  w szech  czasów  z g a d z a ją  się zupełnie 
z fizyologami, w sk az u ją c  na  ta jem n icz y  węzeł, ’ 
j a k i  łą cz y  w zruszen ie  w yw ołane  widokiem śm ier-  j 
ci z w zru sze n ie m  m iło snem . Czyż t rzeba  się < 
rozw odzić  n a d  tem , j a k  n ie b ez p iec zn ą  d la  kobie t  
j e s t  l i to ść ,  j a k  ła tw o  p row adz i j e  oua  do < 
u p ad k u  ? .

U  m ężczyzn  znow u pog rążonych  r o z p a 
czy po s t rac ie  n ie  do pow etow an ia ,  każd  ze ze-1

re, l i to sne  z serca  p łynące słowo prosto do s e r 
ca trafia.

K sawery i P a u l in a  w sp ó ln ie  śm ierć  Ju l i i  
op łak iw ali .  Ona w idz ia ła  j a k  cierpi i l i tow ała  
się nad n im  , z n im  w spó łczu ła .  On w idz ia ł  jej 
l itość i w spó łczuc ie  i b y ł  tem do g łę V  p o ru 
szony.

Ja k ż e  p iękna  by ła  je j  postać,  ile w dzięku  
roz tacza ła  dokoła siebie , jakże  s inu tnem  było je j  
pożycie z m ężem  czczym, b e z m y ś ln y m , b r u ta l 
nym , k tó ry  poś lub i ł  j ą  tylko d la  jej posagu  i 
wkrótce potem po jednej z tych scen  w s t r ę tn y c h ,  
k tóre zas iew ają  w ieczny  żal w sercu  kobie ty ,  
wrócił  do daw n y c h  kaw alersk ich  przyw yczek, 
lekkiCii kobiet,  k s r t  i k ie liszka.

W ś ró d  tak ich  okoliczności n ap o tk a ć  na  
d rodze  życia m ężczyznę o obejściu d e l ik a tn e m  
i rycersk iem , o umyśle w y k sz ta łco n y m , o c h a 
rak te rz e  sz lac h e tn y m  i zd ra d za jąc y m  se rce  czu łe  
na  pó ł kooieee, w idyw ać go częs to  i z tą p rz y 
ja z n ą  poufałością , w k tórej  nie d o s t r z e g a  się 
n ic  zdrożnego, gdyż  ona w y p ły w a  z pob u d ek  
na jw zn ioś le jszych  i n a jśw ię tsz y c h ,  j e s t  d la  m ło 
dej kobie ty p róbą  zby t c iężką,  k tó rą  p rz e t rw a ć  
n iem al n iepodobna .

Ju l ia  u m a r ła  w m a rc u ,  a miesiąc maj za- 
s t i ł  je szcze  K saw e re g o  w P a ry żu .  U dało  mu się 
od rządu  o t r z y m a ć  urlop  n ieog ran iczony .  P a n i  
Raffraye n ie  p r z e t rw a ła  próby. W szak  b y ła  tylko 
kob ie tą  a n ie  św ię tą .

S m u tn a  to b y ła  miłość, poczę ta  w śród  łez 
u s tóp  n io z am k n ię te j  jeszcze t ru m n y ,  a p ro w a 
dzona  rów nież  wśród łez i w śród  m ąk n a j s t r a 
s z n ie j s z y c h ,  bo dręczących  duszę i serce, wśród 
p o n u ry c h  czarnych  m yśli,  do śm ie r te ln e j  n ie n a 
wiści, tego zwykłego za k o ń cz en ia  podobnych  s to 
sunków .

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Czw artku dnia 10. L istopada 1892,
skiego, a której p rzy jęcie  p rzez  P ap ie ża  temu 
parę  miesięcy i og łoszen ie  in te rv iew u  w lig a re e  
w yw ołało  sporo zajęcia w całe j prasie .

P a ii i  Seyerine, pisząc, przeciwko Rosyi, przy 
obecnem  źyczliwem usposob ien iu  F ra n cy i  ku ca
ra towi, a n ie p rz y cb y ln o śc i  dla nas ,  dowodzi p e 
w nej odwagi cyw ilne j .  Oto co czytamy w L'echo 
de P a ris  ■.

„ K r o n s z t a d t  począł obecnie zajmować w ybi
tn e  m ie jsce  w  his tory i,  a doroczne rewie flot po
zw ala ją  ła sk a w ie  —  je s te m  del ika tną  w w y ra 
ż e n ia c h  — n a  tradycyonalne  widowisko, gdzie 
m ło d a  kobieta ,  zdobna w trójkolorowe szaty, r z u 
ca się  na  szyję wspaniałego, ja k  grób milczącego 
s ta ty s ty ,  na  którego głowie b łyszczy  szyszak z 
dwugłowym orłem północy.

I  oto zapow iada ją  „marche sur P aris“ —  
n iegdyś  odbyły go a rm ie  sp rzym ierzonych  m o
carstw  —  kom pozyc j i  p an a  Bernoff,  żołnierza 
patryo ty ,  zrodzonego w okolicach Moskwy, a s e r 
cu R o s ja n  f ra n cu sk ich  i F ra n c u z ó w  rosy jsk ich  
rozpływ ają  się w radośc i.  P a s y a  lizan ia  cu 
dzych butów, tkw iąca  w każdej s łużalczej n a 
turze, p rzy b ra ła  w ciągu  la t  o s ta tn ic h  rozm iary  

n iepokojące i p rz e sz ła  n iem al w s ta n  e p id em i
czny.

Z b ru d z o n a  ru b 'a m i ,  os łan ia jąc  się p ła szc zy 
k iem  patryo tyzm u , w y b ra ła  swe bogi —  w ybra ła  
bu ty ,  k tó re  p rag n ie  lizać.

M ania  ta  rozw ie lm ożn iła  się do tego s to 
pn ia ,  że żad en  R osyan in  n ie  je s t  w s ta n ie  w s tą 
pić n-i te ry to ryum  francusk ie ,  by  w niej n ie u- 
g rząść  jak  w kałuży.

B iedn i wielcy k s iążę ta  n ie  m ogą n a w e t  
p rzy jechać  tam , by  o d e tchnąć  sw obodnie ,  zda ła  
od m ęczącej etykiety , z jeść w edle  w łasnego  g u 
s tu ,  pohulać  t ro c h ę  w półśw ia tku ,  gdyż  n a t y c h 
m ia s t  se tk i bukie tów  s p a d a ją  n a  ich ta lerze, lub 
se re n a d y  n ie  w porę prze ryw ają  czułą rozmowę.

Ja k ż e  się m us im y  w ydaw ać  n u d n y m i i n a 
trę tn y m i.  —  P lem ię  m ałp  —  m a w ia ł  W a g n e r  —  
ród lokajski m yśli  Rosya n iebezpods taw n ie .  J a k 
że to m iłem  dla w szys tk ich ,  k tórzy  n ie  w yrw ali  
je szcze z se rc  daw nej gallickiej dum y —  ja k że  
czują się ro z c z u le n i ,  myślą, że te n  poczciwy 
B ernoff  „marche sur P a r is“ idzie n a  P a ry ż .

Z n a m  tego p aua  n ie  j e s t  en  żadną  n o w o 
śc ią  dla nas .  O bszed ł  ju ż  daw no  w szy s tk ie  b iu 
ra  red a k cy jn e  w P aryżu ,  w szędzie  p a ra d u ją c  sw ą 
je d w a b n ą  koszulą, czapką  z a s t ra c h a n ó w  i b u 
tam i —  ślicznem i b u ta m i a la  Souwaroff. S ta n o 
wił doskonale  p e n d a n t  z A tczynow em  —  n iech  
ich  tam  obu B óg  m a  w swej opiece  —  p ó łd z i
k im kozakiem, h e tm a n e m  sa lonów , k tórego  wi
ze ru n ek  um ieszcza ły  i lu s trow ane  p ism a, tak  ja k  
um ieszcza ją  w izerunk i n a  p rzyk ład  cielęcia o 
ludzkiej g łow ie  i t. d.

B o ż e !  ja k eśm y  byli wówczas śm ieszni.  W i 
dzę jeszcze  m a łą  Bloch z la  Scala ,  pu lch n ą  i 
o k rąg lu tką ,  j a k  w je n e ra ls k im  kape luszu  z b ia
ły m  p iu ropuszem  udaje  F r a n c j ę .  D okoła  m nie  
w szyscy  szale li  z e n tu zy a zm u ,  łzy w ylewali,  go 
towi każdej chw ili  k rew  sw ą p rze lać  za Boga, 
ca ra  i o j c z y z n ę . .

Nie wiem czy je s t  w sk a z a n e m  pow torzyc 
te ra z  now ą se ryę  podobnych  scen i czy nie by 
łoby  lepiej zyskaw szy  ju ż  p rzy ja źń  Rosyi czoło
b itnośc ią  i m il iouow em i pożyczkam i,  za s łużyć  
te raz  na  jej szacunek  odzyskując  d a w n ą  godność 
narodow ą.

Bo myśl,  iż n a ród  jakoś  zdołam y pozyskać 
n isk iem i p o ch leb s tw am i,  w yrzeczeniem  się w ła 
snej godności,  pod łą  m a n ią  s łużals tw a idącą  aż 
do zac ieran ia  śladów naszyeh  dawnych zw ycięs tw , 
aż do prośby  o ich p rz tb a cz en ie  i puszczenie 
w n iepam ięć ,  zdaje  mi się j e s t  ub liżen iem  z a 
równo dla ch a ra k te ru  tego n a ro d u  j a k  i jego 
m onarchy .

N ie po jm uję  d laczego m am y  zs tępow ać 
z na leżnego  n am  s tanow iska ,  d laczego nie m a 
my postępować z R o sy an am i i Rosyą j a k  równi 
z równym i. Pocóż n am  w ypierać  się przodków 
lub zm niejszać  ich s ła w ę ?  Zaufan ie  zyskać m o 
żemy li tylko szczerem lo ja lnem  obejściem  
up rze jm em  i b ra te rsk iem .

Zdan ie  to podziela tych k ilku  Rosyan , k tó 
rych  znam  i szanuję ,  a k tó rych  dziwni e razi to 
bezgran iczne  p łaszczenie  się.

J a  przyczyn  tego p ła szczen ia  się, an i rusz  
zrozumieć n ie  mogę. P rz ez  cały  ciąg życ ia  mego 
wszystkiego je d en  ważuy zaszed ł w ypadek  do ty 
czący obu narodów  : b y ła  n im  z u p e łn a  oboję tność  
z jaką  Rosya w r. 1870 pozwoliła  nas  zga ieść .

P am ię tam , że zaraz  po p ie rw szych  klęskach 
oczy wszystkich zw róciły  się ku połnocy. S ta m -  
tąd  wyglądano ra tu n k u ,  spodz iew ając  się, iż in- 
terw encya wszechpotężnego  m o n a rc h y  pow strzy 
ma dalsze miażdżenie nas.

W szechpo tężny  m o narcha  m ilczał,  a klęski 
spadały  na nas jedna  za d rugą.  Ani nasze  roz
paczliwe b łagan ia ,  an i  zaklęcia" T h ie rs a  n ie zdo
ła ły  go wywieść z g ra n ic  z im nej n eu tra lnośc i .

P a m ię ta m  s traszne  p rz y g n ę b ie n ie ,  jakie 
skutkiem tego zapanow ało  w  P aryżu .  Rosya we 
w spaniałe j  hojności n ic nam  w tenczas  nie udzie- 
.:ła prócz swej ostrej zimy. Było to nieco za 
mało.

W rażen ie  to muiej niż k o rzys tne  pozos ta
wiło w mem sercu ś lady bolące. I  m im o upływu 
tak  długiego czasu, mimo zm ien ionych  okoli
czności,  mimo częstszej s tyczności z po jedynczy
mi R osyanam i,  którym przyznaję  w szystk ie  za 
lety towarzyskie —  pozostaję  do tąd  przy s m u 
tnych  w spom nieniach z tego pam ię tnego  roku.

Przy tem pit-rwsze w rażen ia  są zaw sze nie 
do zatarc ia , w paja ją  w duszę takie a tak ie  o b a 
wy, takie a takie  sym patye ,  których niepodobna po 
upływie ćwierć wieku wyrwać nagle i zm ien ić  
bez żaduej właściwej przyczyny, bez żadnego 
widocznego zrozum iałego powoda.

Otóż za moich la t  dziec innych  kochaliśm y 
inny  naród ,  inny k ra j ,  a nie Rosyę —  k o ch a 
liśmy Polskę.

A  nie brakło licznych  powodów tej Bym- 
patyi....

T eraz  jeszcze, gdy siedząc sa m o tn a  w za
rzuconym książkam i pokoju, p rzym knę  na chwilę 
oczy, widzę to dziecinne m ałe  k rzese łko  na któ- 
renj siedząc, baw iłam  się u k ry ta  w fa łdach  sukni 
mej babki. W idzę i ją  tak p iękna,  tak  rzeźwa, 
niemal m łodą mimo swych lat" ośmdziesięciii .  
Widzę rów nież  d rugiego  dziadka  — ojca mego 
ojca wysokiego, wyprostowanego, czarno  u b r a 
nego, o tw arzy  poważnej myślącej — ja n se n is tę  
do szpiku kości.  P rzysłuchuję  8ię ich rozmowie, 
dźwięk ich głosow brzm i mi dotychczas w uszach.

K ażdego  roku  za nade jśc iem  zimy gdy 
śn ie g  okryw ający  ulice b ia łym  dywanem, g łuszył 
te n te n t  końsk ich  k opy t  i tu rko t kół, zaraz po 
obiedzie i po zapa len iu  dużej lam py, k tórej 
światło łagodz i ła  zielona pap ierow a um bra,  babka 
zas iada ła  w dużym w ygodnym  staroświeckim 
fotelu, naprzeciw ko niej za jm ow ał miejsce dz ia 
dek na  krześle  o w ysokim  poręezu i zaczynali 
s ta ruszkow ie gw arzyć  o s t raszn e j  zimie 1812 r. 
i o dw ukro tnej inw azyi wojsk sprzym ierzonych .

W p ra w d z ie  d ruga inw azya  p rzy p a d ła  w le-

cie. M niejsza z tem. I m  ś n ie g  p rzypom ina ł  k lę
ski, ru inę ,  rozpacz i dzicz kozacką.

Babka b y ła  P a ry ż a n k ą ,  dziadek  L o ta ry n g -  
czykiem. M ieszkańcy w schodn ich  prew incyj u- 
cierpieli  najp ierw , ich  p ie rw szych  zaszczyciły  
odw iedzinam i u k ra iń sk ie  hordy .  W szędzie ,  k tó 
rędy tylko p rzeszły ,  pozos taw ia ły  po sobie gołą 
ziemię, zg l iszcza  i t ru p y .  Zyżne, ludne  prowin- 
cye w step  pus ty  się  zm ieniły .

Zagościli  i u n a s ,  razam i n a h a je k  z m u 
szali m a tkę  do u s łu g iw a n ia  im  przy jedzen iu ,  
podczas g d y  m ężczy źn i  sk rępow ani powrozam i, 
oczekiwali n ie ch y b n e j  śm ierc i.

N a  szczęście kozacy popili się i usnę li .  
N ad b ie g l i  ch łop i  i uw oln il i  więźniów. C a ła  ro 
dz ina  uc iek ła  w lasy ,  by naza ju trz  ze swej k ry 
jów ki p a t rz eć  n a  p łom ienie  poch łan ia jące  dom 
ich rodz inny .

D ziadek  opow iada ł  to p rze jśc ie  g łosem  sp o 
kojnym , u r y w a n y m , na  każde słowo k ładąc  
uacisk.

N a  to odpow iada ła  m u b ab k a  opowieścią  
upokorzeń , ja k ie  znosić musieli wówczas P a r y -  
żanie. O p isyw ała  dzikość  i ok ruc ieńs tw a  r o z b e 
s tw ionego  żo łdac tw a  i w s t rę tn ie jszą  jeszcze ga-  
la n te ry ę  n a  pół ok rze san y c h  m oskiew skich  ofi
cerów.

J ą  sam ą. nie wiele b rakow ało ,  a by liby  
rozs trze la l i .  D a ła  policzek ja k ie m u ś  z b y t  n a t r ę 
tn e m u  oficerowi i to n a  środku  bu lw arów  tuż 
koło Torton iego .  Ale n ie  la d a  by ła  z n iej kobie- 
e inka.  S taw io n a  p rzed  je n e ra łe m ,  pow iedz ia ła  mu, 
że nie. w ątp i ,  iż je g o  żona  choc iaż  kałmuozka, 
pos tąp iłaby  z pew n o śc ią  tak  sam o na je j  m ie j 
scu.

G dyby  b y ła  brzydka , rozs trze la l iby  ją  byli 
z pew nością ,  ładnej przebaczono.

Co dz iw na ,  że ze sp rzym ierzonych  wojsk 
żadne się rów n ie  czarno n ie  zapisało  w pam ięci 
s ta rców  starców jak  M oskale. I  to n ie ty lko  u 
tych  dwojga, ale p raw ie  u w szystkich  p a m ię t a 
ją cy c h  owe czasy.

N as tęp n ie  dodaw ała  babka, jak to  M oskale 
obozowali n a  polach E lizejskich ,  jak  n iszczyli 
wszystko, co tylko m ogli li d la p rzy jem nośc i  
psnc ia  i n iszczenia .  —  „Ty drogie dziecko n igdy  

j czegoś podobnego  w idzieć  nie będz ie sz” —  m a 
wiała  zw raca jąc  się do m nie .

N ies te ty  w id z ia ła m  podobne  sceny, tylko że 
ci, co je  w ypraw ial i ,  n ie  z tak  daleka przybyli .  
A we w ieluż to m ia s ta c h  i w s iach  ludność w i
dząc -wpadających u łanów , uc ieka ła  w popłochu 
w ołając :  K ozacy !  K ozacy!

P am ię ć  więc k rzyw d  doznanych  od n ich  
k ilka p r z e t r w a ła  g e n e ra c y i  i m iano kozaka o z n a 
cza u ludu  to sam o n iem al ,  co gwałcic iel,  n a 
jeźdźca.

Ojciec mój w d n ia ch  tych  n ie szczęsnych  
milczącym b y ł  i sm u tn y m  a wzrok^ jego raz  po 
raz  gon i ł  za w iszącym  n a  śc ian ie  koło kom inka  
m edalionem .

P a m ię ta m  ten m edalion ,  po jedynczy  i sk ro 
m ny ,  w ew nątrz  n ieg o  by ł pukel w łosów i nap is  
nScbastopol 1. lutego 1855*. Była  to c a la  spuśc i
zn a  po s ta rszym  brac ie .

P ew nego  dnia , u śc isk aw sz y  m nie  czulej j e 
szcze ja k  zazwyczaj, o jciec od jechał .  O trz y m a 
łam  od niego d w a  czy trzy  listy, a potem ju ż  
nic , nic, żadne j  w iadom ości.  N ie !  D osta łam  je 
szcze uw iadom ien ie  z m in is te ry u m  wojny : „ K a 
p itan  B... z 42 pułku p iecho ty  zg in ą ł  śm iercią  
walecznych  w czasie je d n e j  z nocnych  p o ty c ze k ” .

A z j rk im ż  w spółczuc iem  ś ledzono p rzeb ieg  
pow stan ia  polskiego. Go wieczór udając  się na 
spoczynek, b ab k a  przy pac ierzu  dodaw ała  osobną 
m odli tw ę za walczących o swą wolność i k o ń 
czyła j ą  p rośbą :  „Boże, miej w swej opiece s łu 
szną ich s p r a w ę ”.

P rz y sze d ł  dz ień ,  gdzie n a  w zór  tylu  i tylu 
rodzin  f rancusk ich  i my p rzy tu l i l iśm y  je dnego  
z rozbitków, w y g n ań có w  w łasne j  ojczyzny, po
zbaw ionych  rodz iny  i m ien ia  za to, że św ię tych  
p raw  sw ego narodu  bronili .

Ja k że  to już  te m u  daw no, j a k  się wszystko  
od tego czasu  zm ieniło .  S ta l i śm y  się bardz ie j 
rosyjskim i n iż  sam  car, my k tórzyśm y p łakali  
s to jąc  w czasie w ys taw y  r. 1867 przed  obrazem  
T o n y -R o b e r t - F l e u r y : L e massacre de Varsovie.

' Z a  la t  m ych  d z iec innych  w spó łczu l iśm y  ze 
zwyciężonym i. Nie po s t ron ie  siły, ale po s tron ie  
p raw a  były z n a n e  sy m p a ty e .  S y m p aty zo w aliśm y  
z W eneeyą ,  W ęgram i,  P o lską .  W szys tk ie  n a rody  
uciem iężone zna jdow ały  w n a s  braci.

Z a  la t  m ych  d z iec in n y ch  F ra n c y a  zaw sze 
podnosiła  krzyk p ro te s tu  i oburzen ia ,  za  swój 
miecz ch w y ta ła  ilekroć k tokolw iek  choćby  w n a j 
dalszym  zakątku  św ia ta  zgw a łc i ł  p raw a  ludzko 
ści. K a t  s ta w a ł  p rze rażony  a b iedne  ofiary n a 
b ie ra ły  nadzie i,  bo F r a n c y a  p r z e m ó w i ł a .

P ra w d a ,  zos ta l iśm y  zw yciężeni ,  głos o s ła 
bionego k rw i w ylan iem  n ie  może być rów nie  
s i lnym . Lecz czyż w yn ika  z tego, byśm y odw ra
cali się od zwyciężonych, d la tego  żeśm y sam i 
m ąk  ich  zaznali ,  bośm y sam i ujrzeli w spó lną  
m a tk ę  n a s z ą  ojczyznę k rw ią  zbroczoną z n ieza -  
gojonej je szcze  rany?

Tylko tryum fu jący  może być pokornym . 
Zw ycięzca  może b łagać o coś, n igdy  zwyciężony. 
Z re sz tą  wszelkie b ła g a n ia  na  nic się n ig d y  nie 
zdały. W  chw il i  w alki ci tylko będą z n am i,  
k tórym  to wskaże ich  w ła s n y  in teres.

Powiedzm y wesoło tym, co p r a g n ą  nasze j  
p rzy jaźn i,  s łow am i małej R a c h e lb e rg  z N u m y  
R o u m e s ta n a ;  nS i  tu  me donnes de ce que t'us, 
je  te donnerai de ce que j a i u, ale sam i n ie  p ro ś 
m y p ierw si nikogo o p r z y ja ź ń ”.

De mor bus Ruthenoruin.
III.

W iern i  p rz y rz e c z e n iu ,  w yjm ujem y dziś 
z d z ie n n ik a  H eh now sk iego  wiązankę faktów 
okala jącą  epizod zam achu n a  cara w r. 1866. '

„"Dnia 4. k w ie tn ia  —  czytam y tam p0'd r. 
1866 — p ad ł  przy b ram ie  ogrodu  letniego s trza ł  
z pistoletu, w y m ie rzo n y  n a  cara. Chłop jak iś  
ocalił go, sk ie row aw szy  p is to le t  m ordercy ,  k tó
rego w czas u ją ł za ram ię ,  w powietrze.

Do czegoś p o d o b n eg o  więc musiało aż 
dojść. Różne sy m p to m y  po d e jrz an e  ua  długo 
p rzed tem  zapow iada ły  coś podobnego . Opór i 
zuchw ałość  n a  każdym  kroku  udow odniły ,  że ci 
ludzie nie m ogą zn ieść  ludzk iego  obcliodzeuia 
się z nim i i nie po jm u ją  z a sa d  wolnościowych. 
Azyatę t rzeba  trzym ać s iln ie  w k lubach ,  bo in a 
czej bryka. O n sam  tego sobie n a w e t  życzy, 
żąda, n ie  czuje się  bow iem  inaczej  sam  przed 
sobą bezpiecznym . T ak i h r .  S tro g a n o w  nazw ał  
n a  posiedzeniu  rady  miejskiej odeskiej m in is tra  
ska rbu  ło t re m ,  k tóry  rozkazy  ca rsk ie  omija. T a 
ki h r .  P asz k iew ic z -E ry w ań sk i ,  m im o że j e s t  je -  
n e ra ł -a d ju ta n te m  carskim , podpisu je  ad re s  opo- 
zycyjny przeciw rządom  cara.  T ak i je n e ra ł  Popow  
w yraża się m nie j  więcej tem i s ł o w y : „Ale bo
car  z um ysłu  złożył kom isyę  z duraków , albo

sam  je s t  d u r a k ” itp. S łow em  lud te n  trak tow ano  
jako  eu ro p e jsk i ,  tym czasem  w rodzona  dzikość 
w ychodz i na  ja w .

O becn ie  b o h a te rem  d n ia  j e s t  Osyp Iw a u o -  
wicz K om isa row . Car z rob ił  go sz lachcicem  ( s ą 
dzę, że s tosow niej  było obyw ate lem  honorow ym ) 
m a g n a c i  sk ła d a ją  mu w izy ty  i p ad a ją  w je g o  ob 
jęcia , g w ardya  p rzyboczna  ca rsk a  kupuje  dom, a 
kupcy su b sk ry b u ją  o g ro m n ą  sum ę na je g o  rzecz. 
S łow em  czczą go jak  św ię tego , co n a tu ra ln ie  
w p ra w ia  go w n iezw ykły  s ta n  um ysłowy, zap ija  
się  i szaleje. O wiele lepiej byłoby się s tało , 
g d y b y  z a m ia s t  s łow iańsk iego  zapału ,  po k tórym  
w 14 dni n a s tą p i ło  zapom nien ie ,  by liby  m u ci 
en tu zy a śc i  zapew nili  byt dożyw otn i  i m ieli  nad 
n im  opiekę. Ale w tak ich  w aru n k ac h  ła tw o  przyjść 
może do tego, że po pew n y m  czasie m o rd e rca  
n a w e t  w opinii publicznej w yrośn ie  na  b o h a te ra .  
T u  bowiem wszystko j e s t  zm ienne ,  w szys tko  po
w ierzchow ne.

U bós tw ien ie  c a ra  ty lko  tkw i je szcze  g łęb o 
ko. N a leża ło  dla przykładu pa t rzeć  n a  pospólstwo 
j a k  przy ję ło  w iadom ość  o za m a ch u .  Dw aj ludzie 
z g m in u ,  k tórym  o n im  w spom niano  w mej obe
cności,  n a jp ie rw  się n a  to przeżegna li ,  n a s tęp n ie  
zaś w śród  gw ałto w n y c h  p rzek leństw  w yraz i l i  
chęć p o g rze b an ia  m ordercy  żywcem...

„D nia  27. m a rc a  1871. N ies te ty  za n iedba łem  
d z ie n n ik  z r. 1866, w k tó ry m  w y d arzy ła  się ta  
h is to ry a  z K oin isa row em , p raw ie  zupe łn ie .  A 
przecież  epizod ten  ods łan ia  n a j sk ry t sz e  ta jn ik i  
z życia spo łeczeńs tw a  ro sy jsk iego  i pe łen  je s t  
c iekaw ych  szczegółów.

Ojciec spasitiela  (zbawcy),  o czem dow ie
dziano się z p rze rażen iem , był n a  Sybirze. J ako  
zbrodzień  n a  S yb irze  ! P rz y cz y n a  była n a s tę p u 
j ą c a :  Byłto ladttco i złodziej wioskowy, a ilekroć 
kto go oska rży ł  o złodzie jstwo, m śc i ł  się p o d p a 
le n iem  cha łupy .  „N iech  ty 1 ko sp róbu je  —  groził  
tak iem u —  a dom jego  p o k raśn ie je " .  W sku tek  
tego sp raw k i  te uchodziły  mu zaw sze bezkarnie . 
Oo więcej p isyw a ł n a w e t  listy do bogaczów z po
gróżkam i,  że ich podpali, i przez  to w y m u sz a ł  
n a  nich  pieniądze. W reszc ie  ch łop i  pota jem nie 
wysła li  zau fanego  do P e te r s b u r g a  do p a n a  wsi, 
br.  O ttona  Kiistera , z p ro śb ą  o ra tu n e k .  Były to 
w praw dzie  je szc ze  czasy pańszczyzny , ale naw et 
w tedy  nie m óg ł pan  w p ro s t  w ykonywać ju ry z-  
dykcyę k ry m in a ln ą  n a d  poddanym i.  B a ron  oddał 
p rze to  sp raw ę sądowi, a ton s tw ie rdz iw szy  zb ro 
dnie, w y s ła ł  sp raw cę  ich n a  posielenije  n a  Sybir.

Po czynie sy n a  s ta ł  się ojcem zb»wcy, og ło
szono go ofiarą ucisku, a z P e te r s b u r g a  wyszedł 
rozkaz sp row adzen ia  go z w y g n an ia  do stolicy. 
T a k  się s tało . Podróż je g o  była pochodem  t ry 
um falnym . W szędzie  w ita l i  go guberna to row ie ,  
u rzędn icy  z w ielką uniżonością, w unifo rm ach  
z h o n o ram i n iezw ykłym i.  W szak  to był ojciec 
zbaw cy!  W y p ra w ian o  d la ń  ś n a d a n i a  z szam p a
nem , przy  k tórych  b o h a te r  sam pozw ala ł  sobie 
d robnych  kradzieży , chow ając  do k ieszen i ły ż e 
czki —  ale żaden  nie śm ia ł  p isnąć nic n a  pow o
łanego  przez  ca ra  do stolicy o jca zbawcy.

W  stolicy z a m ie szk a ł  u syna, k tórem u w y
znaczono  pom ieszkan ie  w p ięknej sz lacheckiej 
dzieln icy . Ale ojczulek  k o ch a n y  n ie b aw em  zaczął 
okazywać sw ą  w ładzę  o jcowską nad  synem , o k ł a 
dając  go razam i,  byle m u się  w n im  cośkolwiek 
n ie podobało . P o n ie w a ż  zaś ów syn  podlegał 
opiece j e n e r a ła  T od lebena ,  nie brakło n ieporo 
zum ień .  Z achow anie  się  ojca zbaw cy, k tóry  po
pisując się sw ym  w pływ em  u dworu b ra ł  n a  ka
w ał głupi lu d e k , , . s t ą jo  się w reszc ie  d la  sam ego 
dw oru  n ieznośnem . P on iew aż  więc ty ran izow ał  
swego syna ,  przen iesiono  go do P ete rho fu ,  gdzie 
z począ tk iem  la ta  ca r  zam ieszka ł .  T u  k i lk a k ro 
tn ie  s t a r a ł  się  p rzedostać  przez  kordon, o tacza
ją c y  pa łac  ca rsk i  w A leksand ry  i. O toczony k u 
p am i pe ten tów  w ydaw ał żan d a rm o m  form aln ie  
b itw y, zuchw ale  zaw sze odw ołu jąc  się n a  swój 
c h a ra k te r  ojca zbawcy.

Szef  zarządu  zam kow ego  w P e te rsb u rg u ,  
Je w re jn o w  (ojciec zn a n e j  n ih il is tk i  i doktork i 
medycyny) był w r o z p a c z y ;  nie śm ia ł  je d n a k  
d o tk n ą ć  się wielkiego człowieka. S zef  a l e k sa n 
d ry jsk i  Rylejow w reszc ie  odw ażył się p r z e d s ta 
wić s ta n  rzeczy carowi i uzyskał  rozkaz ujęcia 
zap iłego  ojca zbawcy. N a  Syb ir  posłać u w ie lb ia 
nego try u m fa to ra  nie m o ż n a  było. Z esłano  go 
więc na. g ran ic ę  prow iucyj n iem ieck ich  do Narw i, 
gdzie odtąd  żył na  kosz t  carski...  T am  m ia ł  się 
na  śm ierć  zapić. O n im ,  j a t  j o syn ie  jego  jo- 
d n a k  dziś jnż  n ik t  nie mówi.

G dy w kw ietn iu  1866 r. w ypadek  te n  w le 
tn im  o g rodz ie  się w ydarzy ł ,  u s ły sza ł  s t r z a ł  g e 
n e ra ł  T odleben , p rzechadza jący  się tam że, i po
b ieg ł w tym  k ie runku , ale już m ordercę  ujęto i 
w yprow adzono. Z obaczy ł tylko cz łow ieka  leżące
go n a  ziemi — byłto ów słynny  ch łop  K o m isa 
row —  i stojącego obok n iem ieckiego  ś lu sa rczy 
ka, k tó ry  opowiadał,  że to je s t  w łaśn ie  zbaw ca 
cara .  P rzew rócony  K om isarow , chłop kostrom sk i ,  
by ł  robo tn ik iem  w wielkiej fabryce czapek  c h ło p 
sk ich .  M ieszkał z żoną. D ziś  były  w łaśn ie  jego  
im ien in y ,  ub ra ł  się więc odśw ię tn ie  i ch c ia ł  przez 
N ew ę prze jść  do kośc io ła  zw ykłą drogą, ale jak 
zaw sze  n a  wiosnę, zn a la z ł  m os t  ze rw anym . S k ie 
ro w a ł  więc swe k rok i do pobliskiego ogrodu. 
Ozy, jak  zwykle R o s ja n ie  w dniu  im ienin , u r a 
czy ł się ju ż  wódką, czy zachow a ł sobie to na  
pow ró t  z kościoła, nie wiadomo. P rz e s t r a c h  i 
śc isk  pow ali ły  go na  ziemię. T o d le b en  u s ły 
szawszy, że to zbaw ca cara,  kazał u . ty c h m ia s t  
ch łopa  i ś lu sa rczyka  odprow adzić  po lieyantom  na 
policyę. W n e t  po jaw ił  się je n e r a ł - g u b e rn a to r  ks. 
S uw arow  i w ys łuchaw szy  T o d le b en a ,  kaza ł  adju- 
tantowi sw em u B art ien iew ow i zbawcę uwolnić 
z rąk  policyi. Z ap row adzono  go  do pałacu z im o
wego, obsypano  zaszczy tam i,  a car  rzek ł  d o ń :

—  M ianu ję  cię sz lachc icem , ale zachowuj 
się odpowiednio do tego !

C h ło p a k  n a to m ia s t ,  k tóry w skaza ł  zbawcę, 
w y m k n ą ł  się jakoś z policyi i z a g in ą ł  bez śladu .  
N iek tó rzy  sądzą ,  że był on jednym  ze sp isk o w 
ców (z k tó rych  z re sz tą  ś ledztw o żadnego  n ie  
wykryło).

Z n a p ó ł  um arłego  i n iep rzy tom ego  K o rn i- 
sa row a, w odzonego sam  i tam, z t ru d n o śc ią  zdo
łano  ledw ie  wydobyć, k im  był i gdz ie  m ieszkał .  
P o p ęd z i ł  więc do je g o  m ieszkan ia  za raz  goniec  
z odznakam i ca rsk iego  pos łańca .  W s tąp iw sz y  do 
sm rod liw e j,  brudnej izby ,  w której chłopi w dzień  
ze swem i babam i się bili,  a nocą n a  podłodze 
spa li ,  w yw oła ł  p rze ra żen ie  i zdziw ienie, zw łasz 
cza gdy zap y ta ł  o żonę K om isarow a .  T a  w y s tą 
piła  naprzód  z t rw ogą  i dow iedzia ła  się wobec 
w szystkieh ,  że ja k iś  zdra jca  s trze l i ł  n a  cara ,  a 
jej mąż ca ra  ocalił.  W ted y  całe zebran ie ,  jakby  
je d n em  prze ję te  uczuciem , padło n a  ko lana  w 
kącie p rzed  ikonem , n ie w p ra w n ą  w yrobionym  
dłonią i pozłoconym ja sk ra w o ,  i rozpoczęło ż e 
gnan ia  się krzyżem.

Dowiedziano się za razem  od Kom isarow a, 
że pochodzi ze wsi W ołw itino  w gnbern i i  ko- 
s trom sk ie j ,  należącej do br. K fis te ra ,  N iem ca 
p ro te s ta n ta .  W praw dzie  usam ow oln ien ie  w łośc ian  
n ie d aw n o  p rze d tem  nas tąp i ło ,  ale daw ne s tosunk i

. n i e  wyszły  jeszcze z pam ięc i  i obyczajów  ch ło p 
stw a. To też m łody  b o h a t e r  n az a ju t rz  po fakcie 
z jaw ił się  u swego pana ,  p rosząc  o opiekę, po
moc i radę ,  t łóm acząe  się, ze nic n ie  winien.. .  
Z aczą ł  p łakać  i śc iskać k o la n a  b a ro n a .  T e n  pod
n iós ł  go uspokoił  i r z e k ł : , J e s te ś  zbawcą i po
zos tan iesz  ; pogódź się z tą  m yślą, naucz się 
cenić szczęście, k tóre  cię s p o tk a ło ” itd. Chłop  
poszedł, by s tać  się bożyszczem  dw oru ,  a r y s to 
k ra c j i ,  prasy , publiczności ulicznej i te a t ra ln e j  
w szys tk ieh  m ia s t  i prowiucyj.  Tylko kilku p rz e 
w idujących  N iem ców , zna jących  Rosyę, kiwTało 
g łow am i i żałow ało  biednego, g łup iego  ck łopaka 
w ie jsk iego ,  prorokując  mu śm ierć  —  z p r z e 
picia.

N ie jak i  Teofil Tołsto j ,  zn a n y  pseudon im em  
R os tis ław a jako  fejletonisfca m uzykalny ,  uzyska ł  
pozwolenie o p is a n 'a  h is to ry i  oca len ia .  Im  b a r 
dziej j e d n a k  ten  b io g ra f  i P lu ta r e h  I I .  pos tępo 
w ał  w sw ych  b ad a n ia ch  tego w ypadku, tem  b a r 
dziej c ic h n ą ł  i w reszc ie  ni* n a p isa ł  an i  s ło w a !  
M usia ł  poznać wkrótce , co po za tem  tkwiło  !“

KRONIKA.
Lwów dn ia  9. listopada 1892 r.

Z a p i s k i  o s o b i s t e .  Wiceprezydent Rady szkol
nej krajowej dr. Michał Bobrzyósbi, powrócił i  K ra 
kowa do Lwowa.

P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j s k i e j  odbędzie się 
we czwartek dnia 10. bm. o godzinie w pół do 7. 
wieczorem. Na porządku dziennym sprawy polieyjno- 
budownicze, sprawa dostaw materyałów budowlanych, 
wnioski dotyczące opłat konkurencyjnych za wpust 
kanałów do Pełtwy, sprawa nowej drogi między ul- 
Zieloną a ul. Kochanowskiego, sprawy fundacyjne. 
Na posiedzeniu tajnem, które następuje się odbędzie 
sprawy personalne i stypeudyjne.

W  s p r a w i e  e m i g r a n t ó w  g a l i c y j s k i c h ,  
utrzymywany; h kosztem Lzwry Poezajowskiej, nie 
zapadła dotąd — jak piszą Moskoio. W iedom. —  
żadna deeyzya. Na osiedlenie ich na domenach pań
stwowych rząd w zassdzie się godzi. Ale cała tru 
dność polega na tern, abv znaleśó odpowiednie dla 
nich grunta w kraju południowo zachodnim —  są
dzą M osk. W ird. — byłoby wielkim błędem. Naj
pierw w kraju południowo zachodnim gruntów skar
bowych nie wiele, a jeżeli i są, to tylko w gnbernii 
wołyńskiej, na tak z* .  Polesiu wołyńskiem Ziemia 
tam błotnista, lesista i ogółem lichej wartości. Prze 
znaezaó ją dla emigrantów zrujnowanych ekonomi
cznie, nyłoby nonsensem, tem bardziej, że w kraju 
południowo zachodnim istnieje już do pewnego sto
pnia przeludnienie i daje się odczuwać brak ziemi, 
wskutek czego wypadnie gruntami skarbowemi w naj
bliższej przyszłości nadzielić miejscowych mieszkań
ców.” —  Z tego, co piszą M osk. W ied., otrzymu
jące najczęściej informacye z biur ministeryalnych, 
łatwo się domyślić, że emigrantów galicyjskich wy
śle rząd zapewne w gubernie nadwołżańskie, wylu
dnione wskutek głodu i cholery w ostatnich dwóoh 
latach, lub na Kaukaz, gdzie już protojerej Naumo- 
wicz próbował tworzyć ruskie osady.

Ż y d o w s k i e  m a g a z y n y .  Otrzymujemy nastę
pujące pismo: W  zeszłym tygodniu moja matka n a
była w handlu mebli pewnego izraelity, mającego 
swój sklep w pobliżu hotelu Lazarusa, garnitur me- 
bli, 12 krzeseł giętych i kilka karniszy. Rzeczy te 
kazałem opakować i odesłać na wieś. Przy rozpako
wywaniu w domu przekonałem sią, że z sześciu kar
niszy ani dwóch nie ma jednakowych, krzesełka pra
wie wszystkie wydano z magazynu potrzaskane, zaś 
z muteryi danej do obicia garnituru, tylko część zu
żyto, gdyż w miejscach mniej widocznych jakimś płó
tnem zastąpiono takową. Dodać jeszcze do tego na
leży, że przy obliczaniu się, ów kupiec, chcąc ode- 
mnie wyłudzić kilka złotych ponad umowę, przytrzy
mał moje fury do 12 godziny w nocy. Niechaj po- 
wyższyoh słów kilka będzie jeszcze jedną przestrogą 
przed lichemi i tylko pozornie tanierai wyrobami ży- 
dowskiemi, ozyniącemi konkureneyę naszym uczciwym 
magazynom chrześcijańskim. S. K .

li I z b y  s ą d o w e j .  Przed trybunałem sędziów 
przysięgłych rozpoczęła się dziś rozprawa karna prze
ciw Józefowi Bystrzyckiemu, oskarżonemu o zbrodnię 
morderstwa.

Szajkę złodziejską, doskonale zorganizowa
ną, złożeną z 6 osób, wykryła onegdaj polieya w 
Krakowie i uwięziła wszystkich złoczyńców. Szajka 
ta dopuściła się mnóstwa większych i mniejszych 
kradzieży i dotychczas umiała się ukryó przed okiem 
policyi,

„Sofcół* krakowski otrzymał wspaniały zapis. 
Zmarły wozoraj w Krakowie Rogowski, zapis..ł oały 
swój majątek, około 30.000 zl. krakowskiemu towa
rzystwu gimoastyozuemu „Sokoi” . Kuratorami testa
mentu ustanowił zapisodawea każdoczesnego prezy
denta m. Krakowa i dyrektora krak. kasy oszczędno 
śoi p. Franciszka Slęka.

C h o l e r a .  Ponieważ w kompleksie gmin, naj
bliższym Michałowic, względnie Węgrzec, aż po Mie
chów w Królestwie Polakiem, nie ma żadnych przy
padków choiery, przeto starostwo krakowskie ntwo 
rzyło z dniem dzisiejszym komorę oeloą w Węgrz- 
cach dla przejazdu osób i przewozu pakunków z pa
su nadgranicznego, ustanawiając obecnie jedynie eks
pozyturę lekarską tamże, celem rewizyi sanitarnej 
podróżnych i pakunków. Na miejsce do Węgrzec u- 
daje się w dniu dzisiejszym fizyk powiatowy dr. Po- 
nikło oelem wprowadzenia w życie zarządzeń, doty
czących rewizyi sanitarnej i deBinfekcyi.

Komory celne w Modlnioy, Kocmyrzowie i Cle 
pozostają nadal zamknięte, albowiem według wiaro- 
godnych wiadomości, w tym pasie jeszcze zdarzają 
się sporadyczne wypadki. I  tak w gminie Wawrzeń- 
czyce, położonej tuż nad samą granioą w odległości 
7 kim. na północny wschód od Igołoinii, zaszły dwa 
nowe wypadki, a w gminach Racławice i Górka, o 
dwie mile ua wschód od Miechowa, trzy nowo przy
padki.

Donoszą również, iż w Piaskach Wielkich za
chorowały świeżo trzy osoby na cholerę i znajdują 
•ię w opiece lekarskiej.

W  Budapeszcie od przedwczoraj zachorowało 
na cholerę 16 osób, umarło 9.

W dniu 5. bra. znajdowało się w Warszawie 
ogółem ohoryeh cholerycznych 28. przybyło 3, wy
zdrowiał 1, nie zmarł nikt, pozostało 30.

W  Hamburgu % powodu wygaśnięcia epidemii, 
środki ostrożności, zaprowadzone przeoiw okręgowi 
hamburskiemu, zostały zniesione.

W Saratowie rozpoczęła się dnia 4. bm. roz
prawa przed sądem wojennym przeciw winnym zna
nych zaburzeń cholerycznych. Obwinionych jest 153, 
świadków powołano 530. Prezydnje sędzia wojskowy, 
generał-major Bogdanow.

Na Kaukazie nie ustaje opór górali; od oza- 
su do czasu znajdujemy w moskiewskich gazetac 
wzmianki o „rozbójnikach”, zaczajonych w nieprzy 
stępnych wąwozach dziedziny Szamila- Ta gaze a 
KauJcae opisuje napad na kozaków Igo 8 no mo- 
zdockiego pułku, który się zdarzy w ,. s ina . 
Zabity „po bohaterskiej obronie” kozak został nale

życie uczczony mszą żałobną we wszystkieh cer
kwiach jerskiego obwodu, podług rozkazu z 16 
października.

K atastrofa kolejowa. Z Berna morawskie
go telegrafują : Wczoraj popołudniu wykoleił się przy
spieszony pociąg towarowy, wiozący konie i nieroga- 
oizuę a Zdążający do Szymic. Piętnaście wagonów 
stoczyło się z nasy p u ; jeden z dozorców koni u tra
cił życie.

Ustawa o pracy kobiet I dzieci w P a 
ryżu. Prawo, dotyczące pracy kobiet i dzieci w 
przemyśle, po kilkuletnich wędrówkach z Izby do 
senatu i z senatu do Izby, zostało nareszcie przez tę 
ostatnią zatwierdzone w ostat«cznej formie, a wejdzie 
w życie z początkiem roku przyszłego. Odtąd p r a 
cować będą mogły vr fabrykach i zakładach ręko
dzielniczych dzieci tylko powyżej lat 13 lub 12 j e 
żeli mają już świadectwo z nauki początkowej. Po
niżej lai 16 pracować będą nie dłużej nad 10 go 
dzin dziennie, od 16 do 18 lat najwyżej 60 godzin 
tygodniowo, nigdy jednak nie przekraczając 11 go
dzin dziennie. P rsca  nocna jest wzbroniona kobie
tom z wyjątkiem pewnych gałęzi przemysłu, w któ
rych będzie ona dozwolona, jakoteż z wyjątkiem pe
wnych okoliczności szczególnych, sprowadzających 
chwilowe bezrobocie, a wymagających następnie 
zdwojonej pracy. Dzieci poniżej lat 13 nie mogą
służyć jako aktorzy, figurunoi 
kawiarniach.

i t. p. w teatrach i

O d w u  m i l i o n y .  W tych dniach wytoczono 
w Lipsku proces o przeszło 2 miliony marek. Po
wodami w t-j sprawie są rodziny Słupskich, Mal
czewskich i Winniewiczów. Rzecz sięga 1818 r„  gdy 
J a n  Malczewski złożył depozyt w kasie miejskie , 
który następnie przelano do funduszów ogólnych z ty 
tułu, że się nikt że spadkobierców nie zgłosił. Adw • 
kat lipski p. Reffer, wyszukawszy odpowiednie d l 
wody, otrzymał plenipotencye od wszystkich spadm - 
biorców i zgodził się pieniądze wywindykować, za i > 
otrzyma 15 pret. od całej sumy.

S t r a j k  w o p e r z e  p a r y s k i e j .  Donoszą z P a 
r y ż a : chórzyści Opery komicznej strajkują. Do wy
buchu bezrobocia przyjść miało podczas pierwszego 
ohóiu w Rycerskości wieśniaczej. Rzecz cała była 
tak ułożona, że chór męski miał nagle przestać śp ie
wać, wskutek czego miał się zrobić na g»leryi h a 
łas i umówieni chłopacy zacząć krzyki : „Gdziechór?” 
Nato miał wystąpić naprzód jeden z chóru i powie
dzieć : „Nie śpiewamy, bośmy głodni.” Niestety plan 
udaremnił komisarz policyjny, który natychmiast ka
zał chórzystów usunąć ze sceny i spisał z nimi pro
tokół. Tymczasowo zastępują chór męski chórzystki i 
uczniowie kons*rwatorjum.

7j b r u h u .  Zofia M. wł aścicielka realności pod 
1. 15 na Bogiianówee, znalazła wczoraj w ogrodzie 
półtorarocznego chłopaka, ubranego w barchanową su 
kienkę i w chusteczce na głowie Dziecko oddano do 
komis&ryatu dzielnicy II .

Jakub  Tybiński ukradł wczoraj swej siostrze 
jałówkę, Bpnedał takową rzeźnikowi Charantowi za 
rogatką żółkiewską za 45 zł. i z pieniądzmi temi 
uciekł.

S Ze s t o w a r z y s z e ń .  Zebranie towarzyskie człon- 
j  ków Tow. pedagogicznego, p- łączone z produkcjami 
i muzyczno - wokalaemi, U b ęd ń e  się w niedzielę 13 
b. m. w sali gim astyczuei szkoły Staszica Lista 
otwarta. Wpisywać się można w lokalu Tow. ul. 
Ossolińskich 1. 11, codziennie między godz. 11 a 1 
w południe.

Pierwsze walne zgromadzenie człouków „To
warzystwa dla rozwoju i upiększenia miasta Lwo
w a ”, odbędzie się w poniedziałek 14 b. m. o godzi
nie 7 wieczorem w wielkiej sali Kasyna miejskiego, 
na które komitet wykonawozy Towarzystwa wszyst
kich członków uprzejmie zaprasza. Porządek dzienny: 
1) zagajenie 2) sprawozdanie z dotychczasowych czyn 
ności komitetu wykonawczego 3) wybór wydziału i 
komisji rewizyjnej 4) wnioski członków. Ze względu 
na doniosłość wyborów do wydziału i innych uchwal 
na walnem zebraniu zapaść mających, zaprasza się 
członków do licznego udziału, zaś wszystkieh celom 
Towarzystwa przychylnych, którzy na liście członków 
dotąd wpisani nie są, o wczesne ustne lub pisemne 
zgłoszenia, które i na dal przyjmuje p. Leon Herz- 
rnanek w tymczasowej kancelaryi Zimorowieza 3, lub 
przed rozpoczęciem walnego zebrania, u wstępu na 
sa lę . Dla publiczności wstęp na galeryę wolny za 
okazaniem biletu wstępu, które kauoelarya Towarzy
stwa wydaje.

D la  g l o d i i y s l i  d z i e c i .  Pan  Adolf Hilber- 
maiin, właściciel piekarni na Zielonem, ofiarował dla 
40 uczenie szkoły ry d z .  żeńskiej im. Elżbiety her
batę, cukier i bułki na miesiąc listopad. W  imieniu 
ubogiej, głodnej dziatwy składa dyrekoya wyżej wy
mienionej szkoły serdeczne podziękowanie szlachetne
mu ofiarodawcy.

StiUt p o w i a t ; * *  Cała ubiegła doba była po
chmurne i mglista.

Barometr idzie w górę.
S'ajł «« poziomu mó

rz*. b ; ł  dsiś o 12 godsinic w potadaie 775 *u>.
f * r . - . a  deb; dnia 10. listopada rb. (od 

pó/nooj d* północy). IVi*.U będzie «• d* klernnku 
półnoono-zaehodni, ce do siły s ła b j  (2), średnia
te n m rao u *  obniży się do — 1*0., niebo będzie prze
ważnie zachmurzone, a w zględna  wilgotność powietrza 
około 8 5 " / , Opad śnieg nieznaczny.

d r j . r n ,  dnia 10 listopada: św. Andrzeja. — 
św. Anastazji.

Z  c l  i i  i  a .
P r o j e k t .

D sienn ik  Polski wprowadził od pewnego oza- 
su bardzo piękną rubrykę...

Na ozele każdodziennej kroniczki mieści się 
dwuwiersz; „Pamiętajcie o fundacyi Tadeusza K o
ściuszki”..,

Pamiętajcie!... Niestety... nikt jakoś nie pa
mięta... W kąoiku „ofiar” bow iem  rzadko kiedy spo
tykam się z groszami na teu cel składanemi, a na
wet mówiąc szczerze, nie widzę ich tam prawie 
n igdy!

Anno... anno, kiedy ciocia była panną, jednym 
wierszem „precz z teatrem niemieckim!” aplikowa
nym eodzień w podobny sposób w Narodówce  wy
rzucił Dobrzański Szwabów od hr. Skarbka — dziś 
pono czasy się zmieniły j „pamiętajcie o fundaeyi 
Tadeusza K o śc iu sz k i” nie wywiera już pożądanego 
wrażenia!..-

Należy tedy oglądnąć się za ozemś iunem...
Tu przypomina mi się epizod z mojej nieda

wnej do Ozech podróży. Podróż ta miała być śliczną 
opieaua prozą, ale dotąd nie zanosi się na to... Moi 
Hoffman i Campe (Jakubowski p lus  Zadurowioz) za
jęci są dopiero obliczaniem korzyści, które im te 
Reisebilder  niewątpliwie przyniosą...

Błądząc po „złotej P ra g i” ulicach zaszedłem 
srogiem pragnieniem dławiony do słynnego w stu- 
wieżowym grodzie browaru „u fleku” ... Dlaczego zo- 
wie sjo on „u fleku* ? nie wiem, i rzecz to podrzę
dna, Dość będzie gdy powiem, iż chłodzi się tam 
(a nieraz i rozgrzewa) cała demokratyczna, narodowo-



GAZETA NARODOWA * Czwartku dnia 10. L istopada IB '??.
czeska Praga, że Niemca (o rozkoszy !) nie znajdziesz 
tam ani na lekarstw o!

Cuda, cuda, widziałem tam „u fleku“ i opiszę 
je niezawodnie gdy moi Hoffman i Campe przesta
wszy obliczać korzyści, wezmą się do onych Iic ise-  
hilder  nakładu...

W pamięci mojej przecież utrwalił się najdo
bitniej fakt jeden...

Kiedy się cały zapełnił lokal a w olbrzymiej 
sali „u fleku* nie było kącika wolnego, kiedy „ce- 
skie piwo* płynęło już sympatycznemi strumieniami, 
kiedy gwar i wrzawa doszły do ogłuszającej potęgi, 
a z tych i owych piersi rozlegały się już gromkie 
„Hej Slovane!“ lub tkliwe „Andulko me dite* —  
wówczas podniosło się od stołów dwóch obywateli, 
zajęło w tęgie dłonie swoje dwie ogromne puszki 
i poczęło obchodzić krzesło za krzesłem, ławkę za 
ławką... J akby  na dane niewidzialną ręką hasło, ka
żdy z gości „u fleku* niósł do wnętrza puszki mo
netę, przyczem kolektant wymawiał jakąś niedosły
szalną przezemnie podziękę...

Kolektant zbliżył się i do mnie. . Szanując oby
czaj lokalu i biesiadników, nie pytając o nie, usiło
wałem srebrnego guldena umieścić w żołądku skar
bony... Nagle ktoś dotknął lekko mego ramienia...

—  Co pan robisz? —  ozwał się powstrzymu
jący mnie sąsiad — „to ne je tak.. .“ Zostaw pan 
swój „zlaty* a rzuć centa! Nam nie idzie tutaj o 
guldena. Dasz go pan raz i na tern koniec. My 
chcemy centa tylko, ale centa co dzień, rozumie pan, 
codzień ! Z takich cetów panie dobrodzieju (to „do
brodzieju* było widoczną koncesją dla naszej pol
skości...) Z takich tedy centów, z codziennych cen
tów, tworzą się tysiące, uważa pan dobrodziej tysią
ce na nasze narodowe cele, na „Matice*, na „Diva- 
dlo“ , n a ... na co potrzeba. . Centa każdy codzień dać 
może, no i musi, guldenami nie dalekcbyśmy zaje
c h a l i P a m i ę t a j  pan, o mądrem ruskiem przysłowiu: 
„gromada to wielki człowiek* wal centa bracie P o
laku i napij się czeskiego piwa!

Jakoż walnąłem centa i przytknąłem usta do 
szkła z czeskiem piwem, które mi się dziwnie cierp- 
kiem wydało w tej chwili..

Podziękowawszy uprzejmie za łaskawą lekcyj- 
kę i pogwizdując znaną piosenkę „U nas inaczej, 
inaczej, inaczej !“ melancholii pełen wracałem pod 
„zlateho auhela*, pod pobratymców pierzyny...

Niech ich piorun trzaśnie... jakie mądre be- 
styjki !

A  możebyśmy i my „jacy tacy* nieco zmą
drzeli ?

Spróbujmy.
Sprawcie przeto odpowiednią ilość puszek, o- 

patrzcie je nadpisem „pamiętajcie o fundacyi Tade
usza Kościuszki*, i niechaj krążą one codzień, co
dzień codzień u Ludwika, u Stadtmullera, Bret- 
maiera, Grzywińskiego, Falgiera, Przybylskiego, W oj
ciecha, Bayera, Musiałowicza, u Lipińskiego, u sza
nownych izraelitów, którzy się chętnie do braterstwa 
(o ile to kosztów za sobą nie pociąga) przyznają, 
niech krążą te puszki wszędzie, gdzie się piwo pije 
i niech w nie każdy ciska centa, centa, centa!...

Zrobimy obrachunek po kwartale a wtedy mo
że przestanę choć na moment jeden za „szowinistę*, 
„waryata* za  „idyotę* uchodzić... Ale codzień i cen
ta ! Tak tylko —  inaczej nie...

„Pamiętajcie o fuudacyi Tadeusza Kościuszki*, 
która przecież miała być kwiatem naszej żałoby 
narodowej !...

D 0 'cnn ik  Polski i K u ryer Lwotoski pisma 
najbardziej w mieście rozpowszechnione, proszę naj
grzeczniej o projektu tego powtórzenie choćby z do
piskiem naw et: „projekt szowinisty, waryata lub
idyoty*.

Woiny wybór w trzech tych epitetach świetnym 
redakeyom zostawując diem fin iv i ... tc.

| 8 ‘—  do 8-15 zł., za żyto od 6’80 do 7.10 z ł . ; j n io m ,  jak  pose ł H aase .  Jego  m ianow anie m us ia  
« za jęczmień browarny od 6 ‘40 do 7 -— zł., na ka

szę ed 5.75 do 5 85 zł., za owies od 5-70 do 5 -90, 
za rzepak stary od 11 -30 do l l -90 zł.; za koniczy
nę czerwnoną od 60 do 70 zł.; za białą od 75 do 
85 zł. —  Wszystko za 100 kilogramów.

B a n k  ga licy jsk i d la  handlu i  preem yslu.

Ostatnie wiadomości.
K u ry e r  P o m .  n ap a d a  n a  n a s  b ru ta ln ie  za 

um ieszczen ie  korespondency i z P ozn an ia ,  t r a 
k tu jące j o w idokach  o trzy m an ia  kap e lu sz a  k a r 
dynalsk iego  p rzez  ks. K oppa,  a rc y b isk u p a  w ro
cław skiego , i ks. S tab lew sk iego ,  a rcyb iskupa  
gn ie żn ie ń sk o -p o zn a ń sk ieg o .  W  liśc ie  tym  p o d 
n iesiono  n iek tó re  za rzu ty  p rzec iw ko  ks. K oppo-  
wi dowodzące je g o  dążnośc i  g e rm a n iza to rsk ic h .

K u r. P o m .  n ie  zb i ja  b y n a jm n ie j  faktów, 
przy toczonych  przez  naszego  ko responden ta ,  a 
o p a r ty c h  n a  dokładnej zna jom ości  m ie jscow ych  
stosunków , czego na j lep szy m  dow odem  je s t  to, 
iż pow ażne  p ism a  po zn ań sk ie  u w ag i  te po w tó 
rzyły. K u r . P o m .  og ran icza  się tylko do w ym y- 
ś la ń  n a  Gaeetę N arodow ą  — bez  a rgum en tów . 
Nie chcąc  mu oddaw ać p ięknem  za n ad o b n e ,  to 
j e s t  m iasto  a rg u m e n tó w  trak tow ać  go p rze zw i
skam i g ru b iań sk iem i ,  p ozos taw iam y  K uryerow i 
P om ańsk iem u  p rzy jem ność  k rę c e n ia  k a rk u  o ks. 
a rc y b isk u p a  K oppa, gdyż  sądz im y ,  że fak ta  p rz y 
toczone przez naszego  k o re sp o n d e n ta ,  skoro nie 
m ogą być zaprzeczone,  sam e za s ieb ie  m ówią.

W  p re l im in a rz u  budże tu  pańs tw ow ego  n a  
r. 1892 p rzew idz iane  są n as tęp u jące  inw es tycye  
kolejowe w G a l i c y i : N a  daw ne j  lin i i  K aro la
L u d w ik a  d a lsza  p rze m ian a  szyn  że laznych  n a  
sta low e, tudz ież  za k ła d an ie  zw ro tn ic  że laznych , 

! jako też  podk ładów  że laznych  lub im p re g n o w a -  
' nych kosz tem  75.800  zł., w ykończen ie  d rugiego  
j toru  kosz tem  186.816 zŁ, ro zszerzen ie  dw orca 
j lwowskiego kosz tem  300.000, dw orca  ta rn o w -  
! skiego 30.000, p rze m y sk ie g o  250.000, rzeszow- 
j skiego 60.000  zł., w zm ocn ien ie  m ostów  kosz tem  
; 179.600 zł., dojazd w K rakow ie kosz tem  100.000, 

zak ład  gazowy we Lw ow ie kosz tem  25.000 zł., 
w reszc ie  n a  rozm a ite  budynk i 173.500 zł. i n a  
p a rk  w agonow y 70.254 zł. N a  daw nej l in i i  kolei 
A lb rech ta  p rz e m ia n a  szyn  że laznych  n a  sta lowe

łoby  prze to  w na jw yższym  s topn iu  n iem ile  do 
tknąć  w iększość s ło w ia ń sk ą  i kato licką .“

N iegodną  d em o n s trac y ę  wyprawili  m lodo-  
czesi w praskie j K adzie miejskiej, u su w a jąc  się 
od w yboru  obu w iceburm is trzów .

M oskowskija W iedom osti og łasza ją  ro zm o 
wę je d n e g o  ze sw ych w spó łp racow ników  z m lo- 
doczeskim  posłem  i w spó łredak to rem  N a r. L istów  
E im e m . „My, Czesi —  m ia ł  mówić E im  —  sto
im y z całym zapałem  przy dynasty i pow ołanej 
n iegdyś n a  t ron  czeski za zgodną  wolą narodu . 
My trzym am y z A u s try ą  i bez nas być j>\j nie 
może. G dyby się udało  zniem czyć nas, j a k  nas  
skatoliczono(!) ,  to A u s t r j a  p rzes tan ie  is tn ieć .  Lecz  
m im o sks to liczen ia ,  czu jem y s 'ę  S ło w ian a m i  i 
chcem i n im i pozostać  na  wieki. N am  nie p o t r z e 
b a  s ięgać  a sp iracyam i za g ran ic e  A ustry i ,  n ie  
w y g ląd a m y  też ani n ie  żądam y od Kosyi pomocy 
m a te ry a ln e j ,  nam  w ysta rcza  je j  sy m p a iy a  i p o 
parc ie  m o ra ln e .

Pol. Cor. po tw ie rdza  w iadom ość, że n a 
s tę p ca  t ro n u  rosy jsk i pow raca jąc  z Grecyi,  za 
trz y m a  się d łuższy  czas we W iedn iu .

Z P e te r s b u r g a  donoszą,  że ro sy jsk a  kom i- 
sya  c łowa odrzuciła  propozycye niem ieckie co do 
t ra k ta tu  hand low ego ,  tudzież, że w na jb liższym  
czasie  z o s ta n ą  u rządzone  w różnych  miastft«h 
C h in  k o n su la ty  rosy jsk ie .  T a  d ru g a  w iadom ość  
w yda je  się n a m  wielce w ą tp l iw ą ;  t ru d n o  aby 
rząd  ch iń sk i  p rzy s ta ł  n a  p ro p ag a n d ę  rosy jską .

O sta tn ie  rew elacye B ium arka  w yw oła ły  
wielkie n iezadowolen ie ,  a n aw e t  oburzenie w k o 
ła c h  u rzędow ych. Z kilku s t ron  dom aga ją  się 
su ro w y ch  kroków p rzec iw  w ie lom ow nem u k s ię 
ciu , k tóry ro zg n ie w an y  n a  św ia t  cały, wyjawia 
ta jem n ice  państw ow e i podkopuje karność  w oj
skową. D z ienn ik i  podnoszą,  iż ś le p a  n ienaw iść  
ks. B ism a rk a  do P o laków  podyk tow ała  m u takie 
ban ia luk i jak  to, że m in i s te r  wojny W a n n o w sk i  
i g e n e ra ł  ITurko są P o lakam i,  k tórzy  tylko dla 
tern pew nie jszego  dopięcia  celów polskiej agita- 
cyi noszą  m askę  rosy jską  1

Z B rukse li  d o n o sz ą :  Mimo zakazu policyi 
zg rom adziły  się wczoraj" o lbrzym ie t łum y  przed 
p a r lam en tem . K ró la  ja d ą c e g o  do p a r la m e n tu  na

B u d a p e s z t  d. 9 .  l i s t o p a d a .  Pester 284*75. A kcje kolei K aro la  L u d w ik a  215 60.
Lloyd potwierdza, że korona przyjęła onegdaj 
dymisyę gabinetu węgierskiego i powierzyła 
temuż gabinetowi dalsse prowadzenie spraw. 
Co do kwestyi, co teraz ma nastąpić, na
wet w kołach najlepiej poinformowanych pa
nuje zupełna nieświadomość. Hr. Szapary 
oświadczył przyjaciołom, że na ewentualną 
propozyeyę, aby podjął się utworzenia no
wego gabinetu, odpowie bezwarunkowo od
mownie.

B u d a p e s z t  d. 9. listopada. Jak się 
dowiaduje Magyar Ujsag, w sprawie przesile
nia ministeryalnego powołani zostali przez 
cesarza do Wiednia pp.: Koloman Tisza, 
prezydent Izby poselskiej Banffy i Schell. 
Wymienieni panowie dziś wyjeżdżają z Bu
dapesztu i jutro przyjęci będą przez ce
sarza.

B erlin  d. 9. listopada. Sejm pruski 
otwarty został mową tronową, która zapowia
da deficyt na rok administracyjny 1891/92

Akcje kolei P ó łnocne j  279*50. Akcje kolei Połii- 
dn iow ej (L o m b a rd y )  96 75. A keje keiei A1- 
f t ld s k ie j  (i osy tu reck ie)  — •— . Akcję kolei P a ń 
stw ow ej 293-15. Ar;-ic kolei L w ow sko-C zern io -  
wieckisj 243-50. Akcie kolei w ęgiereko-pó łnoeao-  
wsobodftlej 197*— ■ L osy  k o m una lne  w iedeńsk ie  
16?"— . A kcje  Tow. tu reckiego s a rz ą d u  ty toniu 
172-50. Galie,  cblig . in d e m s ,  '105*— . Akoje kolei 
pćłnocno-zp.cbod. (ń i. B. E lb e th a i )  228-25. Losy 
reg a l  s ej i Oisy — -— . A kcje B anku  d la  k ra jów  
ko ro n n y ch  224-90. A kcie BaŁkvereiEU 118-75. 
Bosy ja k i  rubel pap ierow y  117 75

4V»o% rA3^  w spó lna  96-87. 5 %  r e n ta  
pap ierow a — .— . 4 %  re n ta  au s tr .  złota

— ■— • B e a to  4 %  w ęg. s ło ta  112-40. 5%  r e n ta  
p&pierows 100-40. N aę e le o n d o rv  9-541/, .  

58-85. * '

Wiadomości giełdowe.
Lwów dnia 9. listopada. (Z Izby handlowej).

I. Akcye za sztukę.

wę.

płaca
214-—

źadają 
217--W wysokości 42 milionów marek.. Deficyt Kolej gal. Karola Ludwika 200 zt. m. k. . 

ten mnsi być pokryty pożyczką. Nie »d»je i ? ' .w‘. “i 5 l  mo! -

100.85
107.60

98.15
98.75
95.80
94.50
99.90
9 4 . -

101.55
108.80

98.85
99.45
96.50
95.20

100.60
94.70

5 ł.50 55.50

50.— — .—

i że lazne zw ro tn ice  kosz tem  35.550 zł., rozsze-  i ok r^ kam i ” Nieevh  ż^ e
rżen ie  w arsz ta tów  w S try ju  kosztem  195.000 zł., j r  •. »Niech yje pow szechne  p ra  o g łosow a-  
budow y m urow anych  dom ków  s trażn iczych  ko-1 ™  } rzucano  m u do powozu niezliczoną ilo ść

ku r tek  z n a p i s e m : „Niech żyje pow szechne  p r a 
wo g ło sow an ia !*  W ieczorem  tłum y p rze c ią g a ły  
u licam i,  śp iew ając  m arsy l iankę ,  obeszło się j e 
dnak  bez a w a n tu r .

W e d łu g  K oln . Z tg . zgodziły  się  w szys tk ie  
m o c a rs tw a  na to, że sp raw a  Zappa  je s t  p ros tą  
kw estyą  p raw ną, a n ie  p . l i tyczną .  D la tego  też 
n ie  m a  powodu, aby m o cars tw a  m iesza ły  się do 
niej w sposób  żądany  przez  Grecyę. W  d yp lo 
m a ty cz n y ch  ko łach  b e r l iń sk ich  tw ierdzą,  że T ry-  
kupis  d z ia ła ł  n ie pod nac isk iem  Kosyi, jeno  aby
w ła s n ą  pozycyę w k ra ju  w zmocnić . Rosya n ie  i stwowy B a n k  w ło śc iań sk i ,  k tó r e g o  celem p o 
czyn iła  ż a d n y c h  p rze d s taw ie ń  u m ocars tw , a b y  
życzeniom  g reck im  zadość uczyniono.

się też, ażeby wynik g o s p o d a r k i  p a ń s tw o w e j  j Banku kredyt, gaiic. po 200 zł. w. a . . . . 215.—
w roku bieżącym był p o m y ś ln ie j s z y .  M im o !  n. Listy zastawne za 100 zł.
to położenie finansowe nie b u d z i  zaniepokoję- j Banku hiPot- §al- 5°/o b>sow. w 40 iat. . 
nia, konieczną jest wszakże j a k  największa i : ” " S/Jy, " w K atPrem'.
oszczędność. Mowa tronowa z a p o w ia d a  trzy j B»nku krajowego 4 y 2o 0 „ w 51 „ . .
projekta reform podatkowych, reformę w y b ó r - j °Jarz- ™ • ga ■ ziemsk- t%ios’w-4 iv ir 
czą, przeznaczenie na cele s z k o ln e  zwyżek » » » 4vs° 0 ios. w52i.
w podatku dochodowym i b u d o w ę  nowych I ’’ ” ” ” 4% los. w 061.
drńe- Ż ek7nvch 1 1U- Listy dłuzne na 100 z l°g Żel<łZnyCh- j Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 5•/„) 2’/,%

B erlin  d. 9. l i s to p a d a .  D z ie n n ik i  tu -  Ogokegę rolmezo-kredytowego Zakładu dla 
i  • , .  , , ,  Galicyi i Bukowiny w likw. 6°/0 los. w 151.tejsze są rozczarowane preliminarzem b u d zę -  T,„ x

1 • • • 1 1 1 J l y . Obligi za 100 zł.
tu austryaekiego; wisi on na włołku, lada i ndemnizaeyj„e galie. 5%  m. k......................
przeciwny wietrzyk może wywrócić a u s tr y a e k a  Galie, funduszu propinaeyjnego 4 7 . . . .
równowagę budżetową. " ! 5ukô  f“nduszu propinaeyjnego 5*|0

B erlin  dnia 9. listopada. Hann. Cour. 
podaje wiadomość, wymagającą atoli potwier-1 
dzenia, że na przyszłość wszystkie ambasa- :
dy niemieckie będą obsadzone dostojnikami i v. Losy.
w o is k n w u n ii  i Losy ruiasta K rak o w a ........................._ . . .

J o w y m i.  ̂ , Losy miasta Stanisławow a.........................  29 50
Niedobór pruski na r. 1898/4 obliczają, VI Monet

Ua 50 — 60 mil. marek. Dukat c e s a r s k i.................................................  5 .gg

B r u k s e l a  dnia 9. listopada. Mowa rosyjski' ! ! ! ! ! ‘ ’ 9 g09
od tronu, którą wczoraj otworzone zostało Rubel rosyjski s r e b r n y .........................  1.18

posiedzenie Izby posłów, podnosi, iż rewiz-a ^ ? L « k jn L PieeMc°hWy Ysefc
konstytucji stanowi główne zadanie Izby; re-  ..... . ..............
wizya ta  mech będzie dziełem zgody, rozumu j '  ~~ 
i pestępu. Stosunki Belgii z państwami obce- j 
mi są dowodem, jak to skonstatowała mowa! 
tronowa, wzajemnego zaufania.

P etersb u rg  dnia 9. listopada. Pań- •

Kom. banku kraiowego 5°|0 w. a. I. em. 

Pożyczka krajowa z roku 1873 6 '  n w. a.
z roku 1883 4 '/2°|0 
4 ° i o .........................................

104.90
94.60

101.30
101. -
101 . —

103.50
97.80
91.50

22.75

H A D E S Ł lA N E .
(Rubryka ta nie pochodzi od Redakcji, która też żadnej

odpowiedzialności za ni; nie bierze na siebie.)

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t u a r  t e a t r a l n y :  W  teatrze 

hr. Skarbka : Dziś we środę po raz drugi „Nasze 
Anioły* komedya w 3 aktach M. Wołowskiego. —  
Ju tro  we ozwartek „Dzień i noeu operetka w trzech 
aktach A udrau’a.

—  D r u g i  i o s t a t n i  w i e  o z ó r  daje p. W ła 
dysław Baiąoz jutro 10. brn. w sali „Frohsin* (ho
tel Źorza). Program zupełnie zmieniony prócz punktu 
„ J a k  gdzie śpiewają", który na ogólne żądanie bę
dzie powtórzonym. HitęmiaBt zobaczymy tam słyn
nego .Profesora hajdeiberskiego* ł usłyszymy „Ter
cet włoski*, w którym po trzech solach sopranu, te
nora i barytona daje się słyszeć istotny śpiew trzech 
głosów równocześnie. Tej Bztuki jest dotychczas p, 
Barąez jedynym mistrzem. Ale nadto koncertant po
pisywać się będzie pamięcią muzykalną, wprost zdu
miewającą. Oto na żądanie będzie śpiewał przy w ła 
snym akompaniamencie każdą aryę z jakiejkolwiek 
opery starszej czy nowszej. Kto na taką biesiadę 
artystyczną nie pospieszy, ten chyba obojętnym jest 
dla wszelkiej sztuki, a tego o czytelnikach naszych 
przypuszczać nie śmiemy.

—  A r c y d z i e ł a  l i t e r a t u r y  r o s y j s k i e j  
z a k c e n t a m i .  Takie wydawnictwo oryginałów 
dzieł pisarzy losyjskich rozpoozął Wolfgang Gerhard 
w Lipsku. W łaśnie wyszedł świetny szkic psycholo
giczny z życia rosyjskiego, Lwa Tołstoja M i e t i e l  
(Śnieżyca). Po tym tomie I ,  nastąpić ma komedya 
Ostrowskiego „Wilki i owce*, bajki Krylowa i i, 
Dziś gdy literatura rosyjska wywalcza sobie słuszne 
stanowisko w rzędzie innych europejskich, może nie 
od rzeczy jest wskazać na powyższe wydawnictwo, 
uprzystępniające poznanie najlepszych jej płodów. Ce
li’* tomiku tylko 36 centów.

sz te m  29.000 zł., rozm a ite  budow le 50.000 zł., 
m osty  16.000, a d a p ta cy e  20.000, dom  m ieszka lny  
d la  u rzęd n ik ó w  w D olin ie  20.450, w reszc ie  roz- 

! sze rzen ie  stacyj w Wolicy, K a łuszu  i K rechow i-  
i cach kosz tem  24.850 zł., rep a ra cy e  4 .100 zł. i 
| park  w agonów  6.000 zł.

N a dz is ie jszem  posiedzeniu  węgiersk ie j Izby  
posłów, je ś li  się odbędzie ,j n ie  da  rząd  ż a d n y c h  

| w y ja śn ień  w sp raw ie  p rzes ilen ia .  W a ln a  konfe-  
I reneya  k lubu  l ibe ra lnego  (m in is te rya lnego )  m a  się 
! odbyć dopiero  dzisiaj w ieczór, i na  n im  się oka- 
' że, czy frakeya, żą d a jąc a  zaprow adzen ia  obo- 
j w iązkow ych  ślubów cyw ilnych , w eźm ie w n iem  
i górę, czyli się u s ta tk u je ,  j
i Pester L loyd  o św iadcza,  że w łon ie  g ab i-  | -----------------
i ne tu  n ie  zachodzi ż a d n a  różnica, żaden z m in i-  i Do P olit. Corresp. donoszą  z K o ns tan tyno -
} s trów  bowiem  u r z ę d o w o  nie żąda ł  zaprow a-  , pola , że bawiący tam  od 3. w rz eśn ia  g e n e ra ł
j dzen ia  obow iązkow ych ś lubów  cyw ilnych  ; cały j B r ia lm o n t  w ydał sw oją op in ię  w sp raw ie  budow y
j g a b in e t  zgodził  się n a  w iadom y  już  nam  p ro -  fortów, p o tr z e b n y c h  do obrony s to licy  tu reck ie j ,

g ram , w k tó rym  takiego żąd an ia  n ie  ma, i n a  , Z a p a t r y w a n ia  sw oje w ypow iedzia ł on  w trzech
któ ry  k o rona  się godzi. N ie m a  prze to  różnicy  1 sp raw o zd an iach ,  za jm u jących  się obw arow aniem
m iędzy  g a b in e te m  a  k o ro n ą ;  różnica zachodz i D ard an e ló w , Bosforu i w ybrzeża. O bw arow anie
tylko w obozie l ib e ra ln y m ,  k tórego  część  s ta -  j w y b rz eż a  obejm uje  założenie fortu  w A dryano-  * r £  0We tak c z v  o w a k  n o t r z e b n U  z ulicy W ałow ej 1 /9 ) .
nowczo dom a g a  się, aby ju ż  dzisiaj w zasadzie  polu, K irk -K iliss ie  (między A dryanopo lem  a Czar-  : 6*8   ~ - - -

105.60
95.40

102 . —

101.70
101.70

98.50
92.—

24.75
32.50

5.76
9.59

1.26
1.19*1,
59.10

magać gminom wiejskim i pojedyńczym wło- Specyallsta chorób skórnych ł wenerycznych 
ściauom w nabywaniu ziem i, całkiem nie
dopisuje, jak rząd mniema, z tego powodu, 
że roczne annuitety około 1 prc. wynoszą, 
które przeto do 5 prc. mają być zniżone. 

Now. Wretnia występuje przeciw ugodzie
lin  PiiH

po odbyciu spe cy a ln y ch  s tudyów  n a  k l in ikach
handlowej z Rosyą. Za zniżenie ce ł  rosyj- profesorów F o u rn ie r  i B e sn ie r  w Paryżu, L a ss a ra  
skich od węgla i żelaza niemieckiego ofia- w Berlinie i Koposiego w Wiedniu, —  mieszka 
rują Niemcy zuiżenie cel od zboża rosyj- Przy u lic I  Sobieskiego 1. 10 (dom przechodn i

j orzeczono obowiązkowe śluby  cyw ilne  i od spe ł-  j nem  m orzem , i n a  linii s t ra teg ic zn e j  C za ta ld ia -  ! podczas gdy Rosya posiada własny węgiel i  
' n ien ia  tego żąd an ia  robi zaw isłem  d a lsze  popie- , B ulais ,  k tó ra  m a  zabezpieczyć D ardane le  przed żelazo, a więc oba czynniki, któremi prze 

ran ie  gab ine tu .  To więc położenie p rze d s taw i ł  n a p a d e m  ze s trony  T rack iego  pó łw yspu . Kząd 
h r .  S zapary  cesarzowi, i n ie  w niós ł  dym isy i ga- ; tu reck i życzył sobie, aby g e n e r a ł  B r ia lm o n t  po- 
b ine tu ,  tylko ośw iadczył,  ża jeżeli  cesarz n ie zgo- 1 je c h a ł  do Ueskiib  (n ieda leko  Serb ii)  i d la  tego 

i dzi się n a  owe zasadn icze  p rzy rzeczen ia  co do p u n k tu  także p lan  fortyfikacyi op racow a ł;  zada- 
I obow iązkow ych ślubów  cyw ilnych , obecny gab i-  J n iu  tem u  nie m ó g ł  już j e d n a k  g e n e ra ł  z powo- 
' n e t  będzie m ia ł  zapew n ione  poparc ie  c a ł e g o  du podesz łego  wieku podołać. Z am ierza  on w tych 
1 s t ro n n ic tw a  libe ra lnego .  1 dn ia ch  od jechać  do B rukse li ,  aby  wziąć u dz ia ł
| C esarz  n ie  pow zią ł n a  razie żadnej decyzyi. | w obradach  be lg ijsk iego  p a r la m e n tu ,  p rzedtem  

S p ra w a  zależy od tego, co za jdz ie  dzisiaj w klu-  ‘ j e d n a k ż e  m a  być przy ję ty  n a  pożegnalnej  &u- 
i bie l ib e ra ln y m . Jeże li  opozycya k lubow a obsta -  dyencyi u su ł ta n a ,  

wać zechce przy sw ojem  żą dan iu ,  powołani zo

O rd y n u je  od 11— 12 i od 3— 5.

s ta n ą  prócz K o lom ana  Tiszy do ce sa rz a  także D nia  5. b. m .  wręczyła a m b a s a d a  rosyjska
i b r .  Teodor i Ju l iu sz  A n d ra s sy ,  k tó rzy  pom iędzy  p o rc ie  no tę ,  w której p rzypom ina  te rm in  zap ła-
; kato lick im i cz łonkam i s t ro n n ic tw a  p ro p ag u ją  żą- ! ty  za ległych 165.000 fun tów  (około 2 mil.  z łr,)
: dan ie  obowiązkow ych ślubów cyw ilnych , n a  tej j ak0 o d sz kodow an ia  w o jennego  dla poddanych  
i zabawnej podstaw ie ,  iż n iepodobna  p ro te s ta n to m   ̂ r0Syjs!:ich. k tó rzy  sku tk iem  w ojnv  ponieśli  s t ra -  

pozostaw iać  chw ały ,  że to je d n i  tak  w ażny  „na -  j ty. Agence Constantinople  podnosi ,  że n iena leży  
by tek u zdobyli. j tej p re tens i  uw ażać  za je d n o  z żądan iem  odszko-

! _ | do w an ia  w ojennego , i zapew n ia ,  że zw ięźle s ty -
i Ze śm ierc ią  p. D em la  p o w sta ła  a rc y w a żn a  1 l izow ana  no ta  rosy jska  n ie  do tyka  wcale te re n u
i kw es ty a  d la  S z lą sk a  aus tr . ,  k tó ra  w łaściw ie n ig d y  ' po li tycznego .
[ is tn ieć n ie  b y ła  pow inna,  skoro ju ż  np .  wedle i 

używ anego  w Galicyi zwyczaju, że godność  wi-1 
cem arszs łka  se jm u sz ląskiego pow inna  być n ad a -  i 
ną posłowi z g ro n a  m nie jszośc i  se jm ow ej,  k tó rą  
s tanow ią  posłowie s łow iańscy .  Za tem p rzem aw ia  

, G w iazdka C ieszyńska , a  s łu szne  je j  wywody 
p rzy taczam y. „M arsza łk iem  kra jow ym  —  p isze  ’ £u

Rada państwa.
Wiedeń d. 9. l is topada .  W  dalszym  cią- 

w czora jszego  posiedzenia  R ady  p a ń s tw a
G w iazdka  -  j e s t  n nas  n a  Szlasku hr .  L a r isc h .  ? & w n i°sek  S t e i n w e n d e r a  u chw a lono ,  aby 

i Jeże l i  m arsza łek  doznaje p rzeszk o d y  w sw ych  j ko (n isy a prasow a złożyła  sp raw ozdan ie  w ciągu
ICiaph . .n a ło n n in  ero ieffO Zast.pnpft C Z te m a s tU ,  ZaŚ

Dział ekonomiczny.
— Sprawozdanie z targu zbożowego na 

Klepareu. Kraków d. 8. listopada.
Wobec znacznych bardzo zapasów pszenicy a- 

merykańskiej, nagromadzonych w portach, podniesie
nie się cen zboża, przynajmniej w niedalekiej przy
szłości, zdaje się wykluozonem, a przez to samo ży
wioły spekulaoyjne powstrzymują się w zapędach, 
tem bardziej, że 1 u nas zboża jest poddosUtkiem, 
a żadnych uie ma widoków na rozwinięcie się eks
portu. Tym sposobem chęć do kupna jest w ogóle 
bardzo słaba; zapasy, jakie są, pozostają po najwię
kszej ozęści w pierwszych rękach, tj. u producentów, 
którzy spekulnją z konieczności, jednakowoż nie ł a 
two godzą się na ustępstwa, Stosunek między podażą 
o zapotrzebowaniem zachowuje pewną równowagę, a 
w tych warunkach w handlu zbożowym panuje pe
wien zastój, lecz ceny po redukcyi, jaka w ostatnich 
dwóch tygodniach nastąpiła, obecnie utezymują się 
mniej więcej na tym ermym poziomie.

Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się w uspo
sobieniu spokojnem. Za pszenicę i żyto w celnych 
gatunkach płaoone nawet cokolwiek drożej, natomiast 
gorsze gatunki były zaniedbane. W  jęczmieniu pra
wie żadnych nie było- obrotów * powodu braku od
powiedniego towaru. Rzepaki i koniczyna poszu
kiwane.

Płacono za pszenicę białą od 8 ‘20 do 8 ‘45 
sł., za czerwoną od 8"— do 8.35 zł., za żółtą od

j czynnośc iach ,  zastępuje  go jego  zastępca ,  czyli 
j w ice m a rsz a łek ,  którego także cesa rz  m ianu je ,  
i D otąd  by ł w icem arsza łk iem  dr. D e m e l , lecz 
| w skutek je g o  śm ierc i  zos ta ła  ta  p o sada  opró- 
J żniona.  B yw a zw ycza jem  w R adzie  p a ń s tw a  i 
j w  sejm ach, ja k o też  w in nych  p a r la m e n ta c h  na 
| świecie, że jeżeli m a rsz a łe k  należy  do większości,  
f w tak im  razie w icem arsza łek  byw a m ianow any  
11 m n ie jszości .  M nie jszością  są  w se jm ie sz ląskim  

posłow ie s łow iańscy , i d la tego  w e d łu g  w ym ie
nionego  zwyczaju należa łoby  się  spodziew ać, że 
w icem arsza łek  będzie m ia n o w an y  z m nie jszości .  
L u d n o ść  polska i czeska na  S zląsku  w yraża  
takie życzen ie  i m a nadzie ję ,  że to s łu szn e  i 
spraw ied liw e życzenie  uw zględn ione  zos tanie.  
M ógłby w praw dzie  ktoś zarzucić, że ta  m n ie j 
szość nie je s t  bardzo  znaczna,  bo n a  30 posłów  
w se jm ie  sz ląskim  je s t  tylko 6 posłów s ło w ia ń 
skich. N ależy  wszelako rozważyć, że chociaż ta  
liczba posłów s łow iańsk ich  stosunkowo nie j e s t  
wielka, to j e d n a k  l iczba ludnośc i  s łow iańskie j,  
r ep rez en to w an e j  p rzez  owych 6 posłów, j e s t  d a 
leko większa, aniżeli l iczba  ludnośc i n iemieckiej,  
k tó rą  p rze d s taw ia ją  owi 24 posłowie. Jeże l i  się 
więc liczbę ludnośc i  w eźm ie n a  uw agę ,  to ta  
m nie jszość  więcej z a w a ż y ,  n iż  owa znaczna  
większość, i s łu szn ie  w y m ag a ć  można, aby  skoro 
m nie jszość  ludnośc i  j e s t  u w zg lę d n io n a  w osobie 
m a rsza łka ,  w iększość by ła  u w zg lędn iona  p rz y 
na jm nie j  p rzez  w icem arsza łka .  P iszą  gazety , że 
jmseł H aa se  u b ie g a  się o tę  godność .  Gdyby 
m iało to być p raw dą ,  m ianow an ie  to byłoby 
n iezgodne  z życzeniem  tak  znacznej większości 
lu dnośc i  katolickiej n a  Szląsku. W  se jm ie  bo 
w iem  może żaden  pose ł nie w ys tępu je

n a  wniosek K a ise ra  u c h w a 
lono, aby kom isya d la  reform y ustaw y w ybor
czej zda ła  sp raw ę  w ciągu cz te rech  tygodn i o 
bez p o śred n ic h  w y b o ra ch  z g m in  wiejskich .

N a s tą p i ł a  dy sk u sy a  nad  w niosk iem  co do 
kan a łu  m iędzy  O drą  a D u na jem , w której p rze 
m a w ia ł  g łów nie  r e f e re n t  Proskowetz.

Z końcem posiedzenia  in te rp e lo w al i  P in iń -  
ski i J a w o rsk i  odnośn ie  do n a jn o w szy c h  z a rz ą 
d zeń  m in i s t r a  sprawiedliwości,  co do zachow ania  
się p rzew odniczącego  p rzy  rozp raw ach  g łów nych . 
In te rp e la n c i  dom agali  się zako m u n ik o w a n ia  im 
dosłow nej t reśc i  tego rozpo rządzen ia .

L u e g e r  i an t isem ic i  in te rp e lo w al i  co do 
zakazu ż e g n a n ia  się uczniom  k rzyżem  w szko
ła c h  w iedeńsk ich ,  dom agając  się, by  w szkołach  
ludow ych  odosobniono uczn i  c h rz eśc i ja ń sk ich  od
n ie ch rze śc i jań sk ich .

N a s tę p n e  posiedzenie  w pią tek .
Wiedeń d n ia  8. l is topada .  K om isya  p a r la 

m e n ta r n a  K oła  polskiego pos tanow iła  w ystąp ić  
z w niosk iem  o d dan ia  re fera tu  budżetow ego Szcze-
panowskiemu.

m li SJSSfi

W i e d e ń  d. 9. listopada. Między wszyst- 
kiemi trzema grupami klubu Hoh en warta 
wzmaga się niezadowolenie z postępowania 
hr. Taaffego.

B n d a p e s i t  d. 9. listopada. W Izbie_ n  „ z taką
zaw zię tośc ią  przeciw ko ludnośc i  s łow iańsk ie j  i „ . _ . .
przeciw ko je j  s łusznym  i sp raw ie d l iw y m  zycze- f przyjęła d. 6 bm. dymisyę gabinetu

mysł stoi.
P a r y i  d. 9. listopada. Śledztwo w 

sprawie panamskiej ukończone ; proces karny 
nie będzie wytoczony.

Rząd przygotowuje znaczne posiłki do 
Dahomeju. Jak  się zdaje, piąta część wojsk 
pułk. Doddsa jest chorą, brak też żywności 
i środków pokrzepienia. Na ten ceł uchwa
liła paryska Rada miejska 10.000 franków ; 
Figaro rozpisał składkę.

Londyn d. 9. listopada. Wielką sen- 
zaeyę wywarł fakt, że w marszu na wyścig, 
w zupełnym rynsztunku bojowym, odniósł 
zwycięztwo oddział jednego batalionu ocho
tników, który pomimo słoty i strasznego bio
ta w 17 godzinach i 36 minutach przebył 
81 kilometrów.

B n k a r e s z t  d. 9. listopada. Między 
Grecją a Rumunią zanosi się na nową h i - ! 
storyę spadkową. Mianowicie greckie miasto 
Janina domaga się od rządu rumuńskiego 
ekstradycyi 9 majątków ziemskich i jednej

Nagrodzona w roku 1891 
Dyplomem honorowym o. i k. Ministerstwa handlu 

N A T T J R A Ł S T A

Źródlana Sól Maryenbadzka
(w proszku lub kryształach).

Z wszystkich wód maryenbadzkieh zawiera najwięcej 
pie rw iastków  leczniczych. Uzyskana z źródła Fry- 

d e ry k a  przez wyparowywanie, a wolna 
od wszelkich obcych dodatków, wedle orze
czenia prof. Dr. Ernesta Ludwiga jest sta
nowczo najskuteczniejszą z pomiędzy wszy
stkich soli. Działa wybornie jako środek 
łagodnie rozwalniająey, niszczy kwasy żo

łądkowe, ożywia i podnieca narządy trawienia.
Prawdziwa wyłącznie tylko w flakonach lub 

pudełkach ze znakiem obok odbitym. 620

Maryenbadzkie pastylki źródlane
uzyskane z naturalnego proszku soli maryenbadzkiej. 
Tylko w oryginalnych pudełkach. Dostanie we wszyst
kich składach wód mineralnych, drogueryach i apte
kach. Salz-Siid-Werk Mariennad (Bóhmen).

W  p rzy p a d ło śc iac h  k a t a r a ln y c h  pęcherza ,  
w zapa len iu  m oczowem  pęc h e rza ,  w upu sz cz an iu  
moczu ze k r w ią ,  S a n t a ł  Midy j e s t  lekars tw em  

kamienicy w Bukareszcie, wartości około  6 wyjątkowej sku tecznośc i .  D z ia łan ie  jego jest ła- 
mil. franków, które zmarła p rz e d  29 l a t y  g o d n e  i pew ne, lecz pod w arunk iem , żeby esen-  
Greczynks Castris zapisała swemu rodzinne- ?-Ia. san.ta ł u by ła  zupełnej czystości,  jakiej pan
mu miastu Janinie.

Sprawa ta  będzie dnia 25 stycznia t r a - ! 
ktow&na w bukareszteńskim sądzie apela- 
cyjnym. j

Wybór byłego ministra oświaty, prof. i 
Majoresku na rektora wszechnicy, uważają i 
dzienniki tutejsze jako demonstrację przeciw j 
Węgrom. Majoresku przybył do Rumunii z e '
Siedmiogrodu i jest zapalonym irredentystą
rumuńskim. j

Sofla d. 9. listopada. Minister oświaty ' 
Żiwkow wymaga, aby nauczyciele szkół, do i 
których uczęszczają poddani bułgarscy, posia- j 
siadali obywatelstwo bułgarskie.

B e l g r a d  d. 9. listopada. W dobrze 
poinformowanych kołach zapewniają, że tu 
tejszy poseł rosyjski Persiani zostanie od- j 
wołany. Wedle dochodzeń urzędowych suma 
podatków, jaką sprzeniewierzyli radykalni 
naczelnicy gmin, wynosi pół miliona franków.

W Uszycy schwytano podejrzane indy
widuum, w którem poznano ajenta Karadżor- 
dżewiczów. Chciał on zawiązać stosunki 
z przewódcami radykałów.

Midy używa i pochodz iła  z Misozy, k tórej s ła w a  
je s t  z n a n ą  i uzasadn ioną .  599

ROZKŁAD POCIĄGÓW
obowiązujący od 1 . maja 1892.

(Caas lw ow ski/.

' fF t s d e ń  d®ia 9. l is topada  godz. 1 m iu. 40 
po połudn iu .  Akoje kredytów® — .— • A kcje  i i -  

,„i , . . - . , „ . a , , j pejskie Towarz. górniczego 56’40. Akcjo w e-
poselskiej oświadczył hr. Szapary, że korona \ g ie^de Banku kredytowego 358--. Akei

an g lc -a n e tr ja e k ie g o  152-50. Akcja
,s

u u i o .

O d c h o d s ą

Kuryer Osobowy Mię-
szany

Do Krakowa . ■ • 307 lO jj, 5-2B 1101 7-5B _
_ Powołoez.zPodz. 3-10 — I0-U2 1052 — ____

(z głównego dworca) 2'.i5 — 9 41 ;0 53 ____ _
„ Czerniowiee . . 6-36 — 956 3-22 1058 —
„ Stryja . . . . — -- 6-16 10-21 7-łl —
„ Bełżca . . . . — — 9-51 ____ _ —
„ Sokala . . . . — — _ ____ _ 7-86
„ Zimnej Wody . — — 4-36 — — —

P  r y  c  h  o d  z ą

Z Krakowa . . . . ti-OJ 2-50 901 6 48 9*8*
„ Podwołoez.na Todz 2-45 917 ę-SS

(na główny dworzec) ____ 2 57 9-40 7-Ii __ _
„ Czerniowiee . . 10 «» — 7-56 iT a 7 08 —
» S ti-y ja ................. — — 1-41 916 2 85 —
„ Bełżca . . — — 4-48 _ ____ —
„ Sokala................. — — — — 8*82

C z a s  l w o w s k i  różni się o minut 35 od średnio- 
europejskiego, a mianowicie: gdy zegar środkowo-europejski 
(kolejowy) wskazuje godzinę 12 , zegar lwowski wskazuje 
godz. 12 minut 35.

Cyfry tłuste, w których minuty podkreślone są ezamą 
linijką, oznaczają porę nocną od godz. 6 wieczorem do fodz.

ika t  5 minut 59 rano.



GAZETA NARODOWA z C zw artku dnia 10. L istopada 1892. Nr. 270 .

„.i. nu  w y r a z u .
..„unie naftowe do drogi,

i najlepszej konstrukcji, złr. 2-50, 
Jwahadłowe złr. 3. Latarnie go
spodarcze naftowe okrągłe, do-i

SŁUCHACZ POLITECHNIKI poszu- bre, po złr. M 5  i 1-30, okrągłe 
kuje kondycyi w mieście lub na _wsi; z płaskiemi szybkami, doskonałej I 

przyjmie również i inne zajęcie w biur2e|kon8trukeyi, złr. 160. K łódki i 
lub w fabryce Adres: Lwów, Politechnika,(garniturowe 6 sztuk z kluczem 
Adam. 411 głównym od złr. 2-20. Amery-

_ _ _ _ _  kańskie znakomite sztuka od

Wielka loterya 50-centowa. niSwno S ie 1- grudnia 1892.
Główna wygrana 7 K  A  A A  L osy  u ® 5 0  c t ,

7 5 . 0 0 0 .  Ł “ ” -we Lwowie :
S o k a l  &  L i  l i  e n .  K i t z  &  S toff .

DO SPRZEDANIA WIEŚ , morgów u- 
praw nycb 2 0 0 , lasu 400 Banku 10.000 

Cona 65.000. Drzewa miekiego od 10 cali 
wzw yż, sztuk 10 .000 . Zgłoszenia osobiście 
w Dziurdziowie, stacya Lukawica-Lisko.

EKONOM w  sil* wieku, bezżenny, po
siadający chlubne świadectwa z reno

mowanych gospodarstw ztąd i z zagranicy, 
znający się dokładnie na pielęgnowaniu by
dła różnej rasy i na najnowszych kon
strukcjach narzędzi i maszyn rolniczych, 
oraz biegły w registraturze, poszukuje za 
umiarkowanym wynagrodzeniem zaraz po
sady. Adres : Ekonom , poste rest. Lwów

złr. 1-50 do 2 20. Ufuale do pod
ków prawdziwe szwedzkie, 1000 
sztuk złr. 1-80 i 210. Wagi decymalne 
najlepszej konstrukcyi od 25 do 500 klg. 
Szatkownice do kapusty na 4, 5, 6 noży 
po złr. 2 80, 3-20 i 3 50. Klozety pokojo
we torfowe, automatycznie zasypujące , je
dyne najzupełniej ubezwaniające — poleca
A N T O N I  H A L S I L I

handel żelazny, Lwów, pl. Maryaeki 9.

GOSPODARZ z 20-letnią praktyka , bez 
dzietny, do zaangażowania od Nowego 

Roku. Adres: , Agronom, w Dzikowie Sta
rym ad Oleszyce11. 409

fOTOMINIATURY
Grzywińskiego, plac

pastelowe Stefana 
Benedyktynek 1. 2.

1NSERATY do w s z y s t k i c h  dzienników 
w kraju i za granicą przyjmuje Centralne 

Biuro ogłoszeń, Lwów, jiopersika 11. soo

■'fENTCALNE BIURO sprawunków dla
J prowineji Lwów, Kopernika 11. 243

KASY S7J1

stare i nowe sprzedaje 
najtaniej

EMIL WEINEB
Wlen I., Salzthorgasse 4

l O O O

pięknych dębów
m a n a  sp rzedaż  

A .  O b e r t y ń s k I , N o w c s i o l o  
_________ p. K u l i k ó w .  8994

Młody człowiek
z ukończoną n iż szą  szko lą  r e a ln ą  
n ie-wojskowy, z dobrej familii,  z kil 
k n le tn ią  p rak ty k ą  w wzorowem g o 
spodars tw ie  , poszukuje  posady  p i 
sa rza ,  m agazyn ie ra  lub  r ac h m is trza .  
Ł a sk a w e  ofer ty  uprasza  ad resow ać :  
B . D. 100, pcs te  r e s ta n te  Leszniów.

Ł66£_

Z  r o k u  1 8 9 2

Grzyby jadalne
starannie wybierane , najlepszy gatunek, 
1 kilo złr. 1-50, najwyborniejsze 1 kilo złr 

1 *80, rozsyła za zaliczką
A n n a  F L o t b .

w  Aussergefleld (Czeski las, Bóhmenwald), 
Przy odbiorze 5 kilo franco. — Przy wię

kszych zamówieniach odpowiedni rabat.

Obrotni agenci
Srzyby zajaó się chcieli rozprzedażą na 
ty prawnie' dozwolonych losów, mogą 
•zymać wysoką prowizyę, ewentualnie 
iła płacę. Oferty adresować: „B ank - 
u s, J . L o ry , Budapest, IV ., Hat- 
nergasse 15.“ _____  511713

JAN
JA R Z Y N A

ju b i le r  i i lo tn ik
/w e Lwowie, pl. M arjackil 
[poleca swój bogato za-i 

opatrzony skład w yro-“ 
1 fców jubilerskich, zło- . 

ryoh i srebrnych
po

cenach.

1A>*

,  *

9

M p r n i l ł *  Wechselstuben- 
IflG I u U f  Actien-Gesellschaft

Wollzelle 10.Wien Marlahllferstrasse 74 b.

P ie rw s z e  p o lsk ie  p rz e d s ię b io r s tw #  w y n ik o w e
w  Wiedniu! 3868

LATARNIE stajenne i gospodarskie, 
ARTYKUŁY gospodarskie, domowe i prze
mysłowe. KASY żelasne ogniotrwałe i nie 
do rozbieia i w ogóle wszystko co w dział 

przemysłu i handlu wchodzi ss«7 
poleca 1 dostarcza

A L B I N  K R A J E W S K I
W ied eń , I . ,  G ise la stra sse  1 .

Cennik ilustrowany wysyła gratis i franco.

Dla właścicieli ton 1 Mła.
Płyn restytu-yjny Kwizdy.
Kreolina „Brockmanna“.
Proszek Korneuburgski, jakoteż inne środki 

lecznicze Kwizdy dla bydła.
Szczotki i zgrzebła dla koni i  bydła. 
Wiaderka składane do pojenia.
Wiaderka i szafliezki z masy cellulozy. 
Szczotki do mycia powozów.
Skórki irchowe i gąbki do mycia powozów. 
M ydła, pasta i angielski płyn do siodeł. 
Lakier matowy na uprząż (Cirage-Harnaise). 
Smarowidło na kopyta.
Kit do wypełniania popękanych kopyt. 
Krajowe nieprzemakalne smarowdło na 

skórę.
Smarowidło do koni. 3339
Miary do koni.
Pastę do czyszczenia mosiądzów.

poleca
w najlepszych gatunkach i po cenach 

umiarkowanych

ALOJZY HUBNER
Lwów, B ynek 1. 38.

m m * .

Skład komisowy u 8
g S U A M T t y

JANA SCHUMANNA
Cennik na żądanie. 3998

*  poz^-ctŁ e-H /lem  d L n ^ o L - t -  

n i e j  fo y y o a tfo źc i.

Q$l*<XC/Z\̂ V\A<X b td o Y O Z  

i  d ec e -ro ru e

z e. k. uprzy w. w

•pofeoot

(^ , Ć I . O t w ń ó b i a n a  

• H O ó ł f p c a

Yoe- £ r o o w v »  * 

iii. &ełwt<xyuJLcc t. ^

mm
t. k. nadworny maszynista

W iedeń, Y II ./ l .  Kai sers trasse  N r. 71.
Najlepsze nowości w zakresie pleców. N apełniane regula

torem, z płaszczami do wentylaeyi , kaloryfery do centralnego 
ogrzewania lub osuszania.

Piece emaliowane w każdym kolorze.
Nowe przenośne emaliowane piece kaflowe.
Nowe przenośne piece do drzewa z patentowanym zbior

nikiem ciepła, o trwałej a przyjemnej temperaturze.
C yklop, nowe, nieustannie gorejące pieca do węgli., bez dymu. 

Trwałość opału i oszczędność.
Palewiska przenośne lub sta łe. 3^29
Kafle do wykładania śeian, nie do zniszezenia.

W e » r y  U e i p ł a t n i o .

Skład we Łwewie u Jana Szumana, plac Bernardyński 14.

Pomimo wszechstronnego rozwoju ehemji kosmetycznej i niezliczonych przetworów na tem j 
polu, żadnemu z nich nie udało się usunąć starego, bo od 30 lat istniejącego' środka, którym jest

l>r. F r y d . L e n g ie l ’a  B A L S A M  B R Z O Z O W Y
dowodzi to więc prawdziwej wartości tego środka upiększającego, wprost przez naturę samą i 
nam danego. Balsam brzozowy dr. Fryd. Leugieła badał wydział meayezny ces&r. rosyjskiego j 
ministerjum, a prof. dr. med. Raspi, prokurator uniwersytetu w Wiedniu, i profesor Pyefluch! 
w Londynie i w. i. szczególnie go zalecają. Balsam ten uzyskuje się za pomocą postępowania! 
chemicznego, które od lat 30 nie uległo żadnej zmianie, nadaje mu własność usuwania sta
rego naskórka, w mlejsoe którego powstaje naskórek nowy, odznaczający się młodzieńczą! 
świeżością, niemniej też gubi bezpowrotnie wszelkie nieczystości skóry, plamy, piegi I za- ( 
czerwienienia, wygładza zmarszczki I dzioby po ospie, nadając skórze niezrównaną flład-l 
kośó, świeży i ożywiony koloryt. — Cena Balsamu brzozowego xłr . 1-51 za dzbanuszek.

Ręce, które po użyciu Balsamu brzozowego zyskują nadzwyczajną delikatność, konser-J 
wuje się nadal za pomocą D r. L E I 7 G I E I .A  O P O -C K E H E E , doza 6 0  o t . ,  i B r .  L E N -  j 
G I Ę Ł A  M Y D Ł A  b E N Z O E  , za sztukę o t. 6 0  i 3 5 . 3243 _

Do nabycia w każdej większej aptece, mianowicie: we Lwowie n Z. R uckera , w K ra-i 
kowie u Wiktora Redyka apt., w Czeraiowcaeh u Golichowskiego nast. Mahl apt., w Tarno- i 
wie u Maurycego Adlera, w Bielsku u Alfr. Blumenthala i w droguerji A. Haas.

Galie. Bank kredytowy
począwszy od dnia L lutego 1890 wydaje

L  ASY GNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
*’!*'/• Asygnaty kasowe t  90-dniowem wjpo-

1  W M U u o p i  t s r a s a f B  * j p . J K i e d , OTi s .

Lwów dnia 31 Stycimia 1890
Priedsuka n!» płMiźay.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o i t e c k i .

OlWiBIV
n a leżący  do S karbu  Brzeżs&skiego

m k  jest do wydzierżawienia z dniem 1. lipca 1893.
Bliższych informaoyj udzieli 3989

Z a r z ą d  d ó b r  w  B a j u ,  p o c z ta  B r z e ź a n y .

Założony w r. 1850.

Gustaw  M o fb an er
Fabryka fortepianów 3941 

T Wien ,  IX. Bezirk , Liechtensteinstrasse 76.
. ł S t i a . t z f L \ i g - © l “ , IE = ia :n .i r ) .a .

Niezrównany ton, mechanika i trwałość. Ceny niskie. W arunki spłaty ułatwione.

I  NOWA WIELKA PAROWA I
•i r  *  JN  n i  /  /  i  n i  m  r t n r s i A i  1 1 \  / i  + •S '  ■  "  r ł l  , r i  n r ł J - B i m i n i n i  i  r
•»
•»
*
■s
FABRYKA RUR DRENOWYCH 

MACI WOHLFILDOW
|  w Łagiewnikach obok Podgórza 3978 J
^  wyrabia rury drenowe w formie prostej oraz półokrągło zgiętej, nadają się one Ił
•fi również do kanalizaeyi, są dobrze i ładnie wypalone, 4 em. do 16 cm. światła
Y  a eą długości dowolnej. Ś-
S  Materyał uznany przez fachowych znawców za najlepszy, oras m aszyny
-fi najnowszego systemu dają gwarancyę dobryeh pod każdym względem wy- sh
i j  robów, których ceny są umiarkow “ ■
i. NT O lindnntn m /4| p f i  Na żądanie inogą być przesłane próbki. .. _

-fi Rury drenowe odsyłać może zarząd fabryki nabywcom koleją ze staeyi
J j „P o d g ó rze -B o n ark a , znajdującej się obok fabryki. Zamówienia przyjmuje już 9- 
41 obecnie o każdym czasie i"
• f i

|  Zarząd parowej fabryki rur drenowych Braci Wohlfeldów 
w  Ł agiew nikaoh , poozta P odgórze.

*ąiipąi^ip«p«pip«{a!Spąiąiąii{iąiipłH!i«pąiąi«płpłpq:ąiq:«pip«pąiąiąiłpłpąiąłąiąiąMp«pąi^iip5pą»<p*

10 piedall zasługi 12 dyplomów uznania 
za niezrównane wyrobj

KOSMETYCZNE i TOALETOWE.

skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wpływem MAGNOLINY staje sie miękką 
1 delikatną. MAGNOLINA usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. Cena tego

znakomitego środka 1 złr. 50 ct.

Olejek taninowy, 1
P a t t i o J o  o h l T t A n r o  wzmacnia oebulki włosowe i zapobiega wy-
r o j l i u u a  L l M l l O W a y  padaniu włosów. — Słoik 80 et.

do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się łupieżu, ożywia, utrwala barwę 
i połysk. — Flakon 80 ot.

B R I L A N T I N A
nadaje brodzie miękkośó i naturalny połysk. — Oena 50 centów.

Olejek chino - taninowy, 31

działa znakomicie na cebulki włosowe i na porost włosów. Już po użyciu jednej 
flaszki można gpostrzedz porost. Najlepsza prezerwatywa przeciw wypadaniu 

włosów i tworzeniu się łupieżu. — Cena 1 złr. 20 ot,

Esencja miętowa do płukania ust5
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i zapachu bardzo korzystnie wpływa 

na dziąsła i zęby. — Flakon 50 ot.

P R O S Z E K  R O Ś L I N N O - A L K A L I C Z N Y

do czyszczenia zębów.
Usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból i ouohnieuic zębów. 

Pudełko 30 i 60 oentćw.

g
we Lw owie sklepy w łasne u lic a  K opern ika 1. 3, u lic a  Ha
licka  róg  B o im ó w ; yy K rakow ie Snkiennlee 1. 2 % w Czer- 

Hiowcach E ynek L 2.

STA N ISŁA W  W OZNIAK
z s o g a r m i s t r z  

w e L w o w ie , u lioa A k ad em ick a  1. 8
poleca awój akład

f i

szwajcarskich kieszonkowych, schwarzwaldskich 
i wiedeńskich ściennych.

Wszelkie reperacjs z prowineyi przyjmuje 
kowe jak najlepiej i najtaniej wykonuje.

i tar

♦♦
♦
♦
♦♦
♦♦
♦
♦
♦♦
♦
♦
♦♦
♦

W ielk i w ybór
najmodniejszych kapeluszy damskich

na sezon jesienny 1 zimowy 8368
utrzymujemy w naszym magazynie i polseamy po możliwie 

umiarkowanych cenach Szan. Paniom

plac Kapitulny 1. 8 ,  we Lwowie.
Zamówienia % prowineyi uskuteczniamy aatyshmiast.

t

HORTENZYA KNIAZI0ŁUCKA
w dow a po c. k. no taryuszn

urodzona w r. 1827 ,  zmarła dnia 9. listopada 1892.

W żalu pogrążeni synowie zapraszają^ wszystkich znajomych i pobo
żnych chrześcian na obrzęd pogrzebowy, który się odbędzie w piątek dnia 
11 listopadaa b. r. o godzinie 3. po południu z domu przy ulicy Koper
nika 1. 15 a, na omentarz Łyczakowski.

Lwów, dnia 9. listopada 1892. 4004
„Concordia" F . Opuclilak i Syn.

Istniejąca od 34 iat firma optyczna

ro© StBomie ,  os f o t e l u  % a t i a
poleca Szanownej P. T. Publiczności

wszelkie towary optyczne i fizykalne
.1880

w zakres tego rodzaju wchodzące artykuły — z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych i zagraniczny ci, jako tc :

okulary, cw ik iery  od 80 ct. i wy
żej, b a rom e try  pod gw araacyą ,  
te rm o m e try ,  s teroskopy, m ik ro 

skopy, rozm aite  lupy  itp . 
Również p rzy jm u je  u rządzenia

Csosoabóio ©le&fpyesnifeh
pokojowych i domowych, 

po cenach  u m ia rkow anych  i pod 
gw aranc ją .

W szelkie  repe racye  w ykonuje  
szybko i tanio.

I  ■#!! i i  » # 3

m .
Mtós:

f i
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Towarzystwo powroźnicze
w  E a d y n m i e

S tow arzyszen ie  z a re je s tro w a n e  z poręką  ogran iczoną i su b w en 
c jonow ane przez  W y s o k i  W y d z ia ł  k ra jo w y  we Lw owie

poleca swojo 3092

wyroby powroźnicze i sieciarskie
tudzież

pasy do maszyn, liny kafarowo i promowe, gurty do wy
bijania wózków, chodniki na korytarze i t. p.

Wszelkie roboty ozdobne, jako to : nakrycia salonowe na stó ł, firanki 
do okien, siatki do łóżeozek diieeinnych, torebki myśliwskie, hamaki, 
sieci do polowania, sieoi na konie od much i śniegu itd. wykonuje 
nasz stypendysta, który się kształcił kosztem Wydziału krajowego 

w fabrykach w Wiedniu i POohlarn.
C e n n i k i  g r a t i s  1 f r a n c o .  

2 D 3 r r © 3 r c j f e :
M arceli ŚwiechowsJct. K s. Leon Pastor.

i o m o m o m o m o m o m a o m  o b c o

Ważne dla Wlbn. Duchowieństwa.- i

ff Mani i liturail pil i i i  n  ltowIi
s ą  d o  n a b y c i . .  d ;

W yjaw  przychodu plebanii, 
Wykaz wolnych kapitałów plebanii

Wykaz pobożnych fundacyj
po cen ie 5 0  ct. aa librę.

Pieniądze presimy nadsyłać przekazem pocztowym 
z dołączeniem 6 ct. za list przesyłkowy.
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Pracownia snkień damskich

JULII ONYSZKIEWICZ
u l i c a  T r z e c ie g o  M a ja  1. 5

wykonuje wszelkie roboty w zakres krawieoczyzny 
damskiej wchodzące według najnowszej mody i po 

najumiarkowańszych cenach.
N a t l fa ę  k r o j u  udziela się pod bardzo przy

stępnymi warunkami.

i

E U B H uie

Majtafisae źródło do nabycia

wszelkich potrzeb do szycia, haftu 
i krawiecczyzny damskiej

wełnyf bawełny i nici do robót drutowych, włóczki, harasu, 
filozeli, sznelek i paciorek, haftów na kanwie, atłasie i 
aksamicie, rzeźb z drzewa z wycięciem na haft, wstążek, 
wypustek, wstawek szlarek i koronek, mydeł, perfum, grze

bieni i szczotek, pularesów, woreczków i sakiewek,
Instrumentów muzycznych

Harmonik, Skrzypiec, Gitar, Cyter, Herophonów 
ST B U N  ZNAKOM ITYCH  

i  p r z y b o r ó w  u »  r e p e r a ą j i  f o r t e p i a n ó w

w handlu pod firmą

we Lwowie, przy uiloy Sobieskiego I. 9.'
Łaskawe zaKówbmin askatacanisj ą glę natychmiast.

Z drukarni i litografii Filiera i Spółki  ̂leieionu Nr. 174 a).
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